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JAK PODAWAŁA TUŻ PRASA CODZIENNA NA IV ZJEŻDZIE PZPR ZABRAŁ' 
GŁOS W DYSKUSJI DELEGAT FABRYCZNEJ ORGANIZACJI HUTY IM. LENINA TOW. 
KAZIMIERZ KURAS (PRZEMÓWIENIE FUBLIKUJEMY NA STR. 3). NATOMIAST DRUGI 
DELEGAT NASZEJ ORGANIZACJI TOW. BOHDAN KOŁOMTJSKI ZOSTAŁ WYBRANY 
W SKŁAD CZŁONKÓW CENTRALNEJ KOMISJI REWIZYJNEJ.

DELEGACI 7 KWI IM. LENINA ROZPOCZĘLI W BIEŻ. TYGODNIU SPOTKANIA 
Z AKTYWEM I ORGANIZACJAMI PARTYJNYMI V/ WYDZIAŁACH. W CZASIE KTÓRYCH 
OMAWIAJĄ FORUSZANE NA ZJEŻDZIE ZAGADNIENIA I GŁÓWNE KIERUNKI PODJĘ­
TYCH UCHWAŁ. INFORMACJĘ O PRZEBIEGU IV ZJAZDU PRZEKAZAŁ SEKRETARZOM 
WYDZIAŁOWYCH ORGANIZACJI DELEGAT NA ZJAZD, I SEKRETARZ KF PZPR TOW. 
ZBIGNIEW JAKUS.

J. Broz'T w Nowej Hucie
simki. Sięgają one jeszcze wspólnej walki z 
okupantem hitlerowskim w okresie U wojny 
światowej, gdy wielu Polaków brało udział 
w partyzanckich oddziałach Tito gromiąc 
wspólnie faszystowskich najeźdźców.

Nasz gość, prezydent Socjalistycznej Fe­
deracyjnej Republiki Jugosławii, organizując 
w lipcu 1941 r. wielkie powstanie narodowe 
i kierując walką brygad, dywizji i całych 
korpusów wyzwoleńczej armii liczącej w su­
mie 800 tys. ludzi, zasłynął jako wybitny ta­
lent strategiczny i znany z osobistego męstwa 
i odwagi dowódca. Josip Broz Tito jest rów­
nież aktywnym działaczem międzynarodowe­
go ruchu robotniczego. Już w 1937 r. był 
sekretarzem generalnym Komunistycznej 
Partii Jugosławii.

Nieprzerwanie od uzyskania niepodległości, 
od trudnych lat powojennych po dziś dzień 
kierując budową socjalizmu, przeprowadzając 
reformę rolną, nacjonalizując środki produk­
cji. rozwiązując szereg podstawowych zagad­
nień społecznych, socjalnych i ustrojowych — 
Związek Komunistów Jugosławii, którego se­
kretarzem generalnym jest Broz Tito — «- 
siągnął wielkie sukcesy. Podczas gdy w ostat­
nim roku przed wojną Jugosławia produko­
wała nieco ponad 1 mld kWh energii elek­
trycznej. to obecnie produkcja ta przekracza 
12 mld kWh. W tym czasie wydobycie ropy 
naftowej zwiększyło się z kilkunastu tysięcy 
ton do przeszło półtora miliona ton, produk­
cja stali — z 200 tys. ton do 1.709 tys. ton, 
statków morskich — z 1 tys. BRT do ok. 
200 tys. BRT.

W Stalowni

Wielki dorobek Zjazdu 
przekujemy w czyn

ludzkich. Wielka wymowa 
ideowa Zjazdu polega na tym 
— mówił on — że dodaje, po­
przez ilustracje dorobku na­
szego XX-lecia, nowej energii 
i sił do pokonywania trudności 
i dźwigania naszej gospodar-

W niedzielę goście będzie w naszej hucie 
prezydent Socjalistycznej Federacyjnej 
Republiki Jugosławii Josip Broz Tito. Jak 

wiadomo prezydent Tito przybył do Polski na 
zaproszenie Władysława Gomułki i Aleksan­
dra Zawadzkiego. Ta oficjalna państwowa 
wizyta nie jest jednak tylko zwykłymi dy­
plomatycznymi odwiedzinami, spotkaniem — 
jakich wiele odbywają kierownicy, politycy 
czy mężowie stanu. Z bratnią socjalistyczną 
Jugosławią łączą Polskę więzy tradycji i przy­
jaźni przekraczające międzypaństwowe sto-

Wspólpraca gospodarcza z Polską coraz 
bardziej się rozwijająca, wielka rola Jugo­
sławii w polityce międzynarodowej i w wal­
ce o pokój w świecie, zbieżność stanowisk na­
szych krajów wobec najważniejszych proble­
mów współczesnego świata ściśle łączących 
się ze zmniejszeniem napięcia w stosunkach 
międzynarodowych — wszystko to powoduje, 
że tak jak wszędzie w Polsce, i w naszej hucie 
Josip Broz Tito będzie serdecznie witany 
przez mieszkańców Nowej Huty i załogę 
kombinatu. Nowohucianie dadzą niewątpliwie 
temu wyraz uczestnicząc w przywitaniu pre­
zydenta FRJ na trasie jego przejazdu przez 
dzielnicę — od Czyżyn do Huty im. Lenina, w 
niedzielę, między godz. 10 i 1L

W zebraniu organizacji par­
tyjnej Stalowni poświęcone­
mu omówieniu problematyki 

• IV Zjazdu oraz wynikającym 
z jego uchwał zadaniom, 
wziął udział delegat na Zjazd, 
I sekretarz KF PZPR tow. 
Zbigniew Jakus. Podkre­
ślając roboczy charakter o- 
brad omówił on dyskutowane 
na Zjeżdzie zagadnienia go­
spodarcze. m. in. sprawy zwią­
zane z działalnością inwesty­
cyjną, podnoszeniem wydaj­
ności pracy, lepszym wyko­
rzystaniem urządzeń itp. — 
oraz wpływu jakie ma na u- 
zyskiwane w tym zakresie 
wyniki kształtowanie postaw Ze «Potkania w Stalowni: przemawia I sekretarz KF PZPR, po,el

• Z> ,akU’- Foto: J. PODLEWSKI

519 absolwentów
w szkołach przyzakładowych HiL

Zakończenie roku szkolnego 
1963 64 w HiL miało uroczysty 
charakter. Referat kierownika 
Ośrodka Szkolenia Zawodowe­
go tow. Józefa Kasprowskiego 
zapoznał zebranych z proble­
mami zdobywania kwalifikacji 
przez pracowników huty i z 
osiągnięciami w tej dziedzi­
nie.

W tym roku Zasadniczą 
Szkołę Zawodową dla Pracow­
ników Młodocianych, do której 
ze zrozumiałych względów 
przykłada się w hucie wielką

wagę — opuściło 185 absolwen­
tów. Są to ślusarze, elektro­
monterzy, tokarze, formiarze, 
odlewnicy, a więc tak potrzebni 
hucie fachowcy.

Najstarszą w kombinacie jest 
Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
dla Pracujących. Powstała ona 
w roku 1958 59 na wniosek sa­
mej załogi. Cieszy się dużą 
popularnością wśród pracowni­
ków, czego dowodem jest ro­
snąca z roku na rok liczba kan­
dydatów do klas pierwszych. 
Dorobek tej szkoły, to 686 ab­

solwentów, w większości dłu­
goletnich pracowników huty. 
Obecnie mury tej placówki 
zawodowej opuściło 131 fa­
chowców — ślusarzy i elektro­
monterów.

I wreszcie posiadamy 3-letnie 
Technikum dla Pracujących, 
pierwszą w HiL średnią szkołę 
techniczną. przygotowującą wy­
sokokwalifikowanych fachowców. 
Podczas gdy w roku ub. Techni­
kum ukończyło 69 pierwszych ab­
solwentów, to w tym roku liczba 
ta wzrosła Już do 98 techników 
takich specjalności. Jak: meta-

(Dokończenie na str. 4)

10 lat Wielkich Pieców
Jeszcze jeden jubileusz w 

naszej hucie, ale tym razem 
jubileusz wiążący się już ze 
świętem całego Kombinatu! 
Obchodzimy 10-lecie produkcji 
pierwszego już naprawdę hut­
niczego wydziału w kombina­
cie — Wielkich Pieców, 10 lat 
od narodzin Huty im. Lenina. 
Do 22 lipca pozostało wpraw­
dzie jeszcze ponad 3 tygodnie, 
ąle wielkopiecownicy już roz­
poczęli swe uroczystości 10- 
-lecia.

O kilka szczegółów na temat 
programu prosimy członka ko­
mitetu organizacyjnego 10-lec'a 
Wielkich Pieców HiL. prze­
wodniczącego Rady Zakłado­
wej w tym wydziale tow. Je­
rzego Połcia.

— Wspomnę na wstępie o 
zlocie załogi jaki odbył się już 
w Kryspinowie oraz o ogólno­
polskiej konferencji wielko- 
piecowników obradującej w 
r.aszym wydziale. ..Koronną” 
jednak impreza jubileuszu jest 
akadrmia okolicznościowa or­
ganizowana w dniu dzisiej­
szym (w sobotę) o godź. 16.30 
w Sali Teatralnej HiL. Udział 
wezmą w niej wszyscy pra­
cownicy Wielkich Pieców HiL 
mający poza sobą 10-1’tni staż 
pracy (jest u nas takich pra­
cowników 229). rodziny, zapro­
szeni goście oraz byli pracow­
nicy renciści korzystający już 
z zasłużonego wypoczynku.

W programie akademii prze-

widziane jest wygłoszenie oko­
licznościowego referatu przed­
stawiającego 10-letni dorobek 

{Dalszy ęjgg na str. 2)

Aglomerownia 
wykonała 

plan półroczny
o rea-

tony
6 mle-

25 bm. załoga Aglome­
rowni zameldowała 
lizacji półrocznego planu 
produkcji. Ostatnie 
spieku do planu za
sięcy br. wyprodukowała 
zmiana „A” kierowaną 
przez MARIANA POPIE- 
LAKA. Warto dodać, że 
mimo zwiększenia się u- 
działu materiałów pylastych 
we wsadzie, obniżających 
wydajność taśm spiekają­
cych — realizacja planów 
produkcyjnych w Aglome­
rowni jest daleko pomy­
ślniejsza niż w ub. roku.

Do tych osiągnięć przy­
czyniło się niewątpliwie 
podjęcie przez aglomerow- 
ników zobowiązania na 
cześć IV Zjazdu Partii. Do 
końca czerwca br. wypro­
dukują oni dodatkowo ok. 
53 tys. ton aglomeratu.

(dr»

26Mbma zmiana’"^-’5 wT^ ’F”**3’“ walców-
, om. zmiana „C Walcowni nlcy; S Knan 1 i
Gorącej Blach, pracująca pod A. Kmita A. Ńoi^ak JM,/’ 
kierownictwem inz. W. Sikory, czewski, St. Cygankiewicz i J W ciacu 8 rodzin -»>___ , ’ ^.yganKiewiCZ 1 J.W ciągu 8 godzin przewaleo' Ziomek.

Rekord waFcowników
wała ona 2205 ton blachy, po­
prawiając swój ostatni rekor­
dowy wynik o przeszło 150 
ton,

N
_ r. , . . ZBIOCT Wa szczególne wyróżnienie Zjazdem PZPR.

Tak wysoki wzrost wydaj­
ności pracy osiągnięto w wy­
niku wzmożenia aktywności 
całej załogi w związku z IV

jruiuuwt Dyrektor pracy HiL inż. mgr. Stanisław Suchoński gratuluje 
wyników w nauce przodującemu uczniowi ZSZ HiL.

Z BOISKA 
PIŁKARSKIEGO

HPR — Transport 
Kolejowy- 1:3 (»:»).
Zwycięską bramkę 
strzelił Stecki. Dru­
żyna kolejarzy grała 
bez szczęścia w sy­
tuacjach podbram­
kowych.

Stalownia — Aglo. 
merownia 1:1 2:31. 
Bramki dla zwycię­
zców zdobyli: Mar­
czak 2, Łapiński I 
i Łapiński II po 
jednej oraz jedna 
„samobójcza”. Dla 
pokonanych honoro­
wego goiła strzelił 
Góralczyk.

Walcownia Gors, 
ca — Wydział Me- 
chaniczno-Konstruk- 
yjny J:3 (2:01. Bram, 
ki zdobyli: Starek, 
Kolesrko (z karnego!

i jedna „samobij, 
cza”. Bardzo dobry 
mecz walcowników.

Wydział Remon­
tów Maszyn i Urzą. 
dzeń — ZMO 3:1 (1:3). 
Dotychczasowy przo. 
downik w grupie 
musial uznać wyż­
szość doskonale u. 
sposobionych re- 
montowców. Bram­
ki dla zwycięzców 
zdobyli: Sokół, Kio. 
potowski. Rosa (z 
karnego) a dla ZMO 
Sulma.

PŁYWANIE
W tej dyscyplinie 

startowało ogółem 
896 uczestników. Z 
tego prawie 503 w 
kursach nauki pły­
wania organizowa­
nych przez Ognisko 
TKKF. 29» w elimi-

nacjach I 113 w fl. 
nale.

Uczestnicy finałów 
toczyli boje na dy­
stansie 56 metrów w 
stylu dowolnym, 
klasycznym 1 grzbie­
towym. wśród ko­
biet w stylu dowol 
nym zwyciężyła An­
na Lasota (Odlew­
nie! 52.S prred Kry­
styną Bednarz (Sta­
lownia) 1,32,8. W 
stylu klasycznym 
pierwsze miejsce 
zajęła również Anna 
Lasota w czasie 32,5 
przed Barbara Janik 
z Głównego Energe 
tyka 53.8. W stylu 
grzbietowym tytuł 
mistrzowski przy- 
padl w udziale Zo­
fii Spyra (Zakład 
Koksochemiczny) 

1.1»,3. J.

A o'o wykładowcy i uczniowie zgromadzeni na uroczystości za 
kończenia roku szkolnego w Hucie im. Lenina.

Foto: J. PODLEWSKI
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NIECODZIENNA
WIZYTA...

Ostatnio huta 
gościła dużą jru. 
pę przedstawicie, 
li Ministerstwa 
Obrony Katodo, 
wej — Komendy 
Głównej TOPL, 
składającej się 
z lekarzy pod do. 
wództwem ppłk, 
inż. Edwarda 
Mroza.

Przybyłych go. 
ści w imieniu ko. 
mendanta TOPL 
H1L, przyjął dy. 
rektor pracy inż. 
mgr Suchoński 
w obecności ka. 
dry kierowniczej 
ZC.R TOPL. Po 
zakończeniu ezę. 
ści oficjalnej 
spotkania, goście 
zapoznali się z 
organizacją za. 
kładowej gru­
py ratowniczej 
TOPL i osiągnię­
ciami w szkole, 
niu speejalistycz. 
nym i podstawo, 
wym TOPL.

KM

Zyskali wdzięczność 
mieszkańców Łętkowic

W dniu 14 btn. ekipa łącz­
ności miasta z wsią z Wal­
cowni Gorącej Blach w myśl 
ustalonego planu ponownie
odwiedziła wieś Łętkowice
pow. Proszowice. Po przyby­
ciu na miejsce, zastaliśmy o- 
czekujący aktyw społeczno-
polityczny i sporą grupę cho­
rych.

Ekipa lekarska w składzie: 
lek. stomatolog Kazimiera

Ob. Józefa Mroczek - Os. Spół­
dzielcze 13/44

W związku z listem Pani doty­
czącym wystawienia przez Dział 
Socjalny asygnaty na węgiel z 
wcześniejszą datą - informujemy, 
że sprawa jest do załatwienia. Na­
leży się zgłosić do Sekcji Węglo­
wej z nieaktualną asygnatą. na 
której poprawiona zostanie dala.

20 GR — TO TEŻ PIENIĄDZ
Dwa listy — a ten sam wła­

ściwie temat. Nieuczciwość. IV 
przypadku listu ALICJI NIE­
MI ARY pracującej w W-92 — 
chodzi o nieuczciwość konduk­
tora MPK, który w niedzie­
lę 8 czerwca sprzedawał bile­
ty na autobus do Lasku Wol­
skiego stojącym w długiej ko­
lejce ludziom, przedsiębior­
czy" konduktor sprzedawał bi­
lety po złotówce, kiedy — jak 
powszechnie wiadomo — bilet 
autobusowej komunikacji 
miejskiej kosztuje 80 gr. Jak 
pisze nasza Czytelniczka — w 
ten sposób nabranych zostało 
wiele, wiele osób. Korzystając 
z tłoku, z podniecenia oczeku­
jących na autobus konduktor 
„dorobił” sobie do pensji. A 
że nieuczciwie? To dla niego 
mało ważne.

Wartoby jednak, by MPK 
choćby poprzez kontrolerów 
zaopiekowało się swoimi pra­
cownikami. Wypadki pobiera­
nia przez konduktorów w au­
tobusach. złotówki zamiast 80 
gr. są nagminne.

10 lat Wielkich Pieców
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

wielkopiecowników HiL. roz­
danie dyplomów i nagród pie­
niężnych dla zasłużonych dłu­
goletnich pracowników. Odbę­
dzie się także część artystycz­
na w wykonaniu zespołów 
ZDK HiL. A wieczorem — 
również w Sali Teatralnej HiL 
— jubilaci i ich rodziny bawią 
sfę na tradycyjnym, wielkim 
balu.

4 ■ Ui «

Hnatow, lekarze medycyny — 
Tadeusz Latała i Andrzej 
Łubkowski, felczer medycyny 
Grażyna Bujak, oraz pom. 
dentystyczna Ewa Bittmar, 
przystąpiła do pracy udziela­
jąc porad i zabiegów 97 cho­
rym. W tym czasie kierownik 
ekipy tow. Aleksander Sko­
rupa odbył spotkanie z ak­
tywem polityczno-społecznym 
Łętkowic omgwiając tezy zja­
zdowe oraz plan pracy orga­
nizacji partyjnej.

Następnie udano się do nowo­
powstałej świetlicy w Obrażejo- 
wicach gdzie pracownicy Wal­
cowni Gorącej zobowiązali się 
założyć instalację elektryczną, 
oraz do świetlicy kolonii Łętko­
wice, w której wykończeniu rów­
nież pomogą pracownicy P-81.

Po zakończeniu pracy ekipa 
spotkała się z aktywem wiejskim 
na towarzyskiej rozmowie. Usta­
lono, że następne spotkanie odbę­
dzie się we wrześniu. Z wiązan­
kami kwiatów, serdecznie żegna, 
ni odjechaliśmy do Nowej Huty.

(ał)

ZAPŁACILI — 
A NIE POJECHALI

List pracownika ZMO ob. 
Cz. M (nazwisko znane redak­
cji) podoje inny przykład 
nieuczciwości. Zgłosił na wy­
cieczkę do Ojcowa 3 osoby. 
Za siebie zapłacił — 2 zł, a za 
żonę i dziecko po 5 zł. — W 
sumie 12 zł. Zgłoszenie i wpła­
tę przyjął kierownik tej wy­
cieczki ' ob. KAZIMIERZ 
TUSZ.

Jak pisze w liście ob. Cz. M. 
— 11 czerwca, a więc w dniu 
wycieczki na miejsce zbiórki 
przyjechały dwa autobusy, do 
których szybko zaczęli wsia­
dać uczestnicy wycieczki. Po 
sprawdzeniu listy i po stwier­
dzeniu, że liczba pasażerów 
przekracza ilość miejsc kie­
rownik polecił naszemu czytel­
nikowi przesiąść się do dru­
giego autobusu. Ten zastoso­
wał się do polecenia — i wte­
dy okazało się. że cala trójka 
została., na lodzie, gdyż ob. 
Tusz pierwszy autobus już od­
prawił. Kiedy następnego dnia 
ob. Cz. M. zgłosił się do kie­
rownika po odbiór pieniędzy, 
ten odesłał go do PTTK.

ZMO jest jenym z wydzia­
łów huty solidnie organizują­
cych wszelkie wyjazdy i wy­
cieczki. Tym dziwniejszy wy­
doje się nam opisany przez 
Czytelnika incydent. BR

LIST OTWARTY

OB. PREZES 
NOWOHUCKIEJ 
SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW

W początkach października 
ub. roku, jedna i mieszkanek 
osiedla Bieńczyce „E” zaku­
piła w kiosku spożywczym

Spotkania z delegatami na IV Zjazd Partii
(Dalszy ciąg ze str. 1)

ki na coraz to wyższy poziom.
I sekretarz KF wiele uwa­

gi poświęcił wytycznym roz­
woju gospodarczego w następ­
nej S-latce oraz rozwojowi 
demokracji' socjalistycznej, 
której rozszerzenie sprzyjać 
winno pomnażaniu dorobku 
gospodarczego. Następnie 
scharakteryzował niektóre po­
prawki wprowadzone do sta­
tutu partii wskazując, że ce­
lem ich jest rozszerzenie de­
mokracji wewnątrzpartyjnej.

Odpowiadając na zadane 
pytania m. in. dotyczące go­
spodarki remontowej, zwię­
kszenia zmianowości i inne, 
omówił on zadania, które sto­
ją dziś przed hutą i jej or­
ganizacją partyjną. Chodzi 
przede wszystkim o to, żeby 
wykonać jak najlepiej zada­
nia lat 1964 i 1965, co stwo­
rzy odskocznię do realizacji 
programu nakreślonego przez

Odbyło się również, spotkanie w Aglomerowni HiL. 
wziął I sekretarz KD PZPR w Nowej Hucie tow.

Udział w nim 
A. Kasprzyk.

Foto J. Podlewskl

W Walcowni Gorącej Blach

Socjalistyczne wychowanie 
— na plan pierwszy

Spotkanie z delegatem na IV 
Zjazd PZPR tow. Kazimierzem 
Kurasiem zgromadziło w W 31- 
cowni Gorącej Blach nie tylko 
członków partii, ale także w:e-

należności.

Waszej Spółdzielni butelkę 
0,25 l śmietany, którą podano 
jej opakowaną w torebkę. Po 
przyjściu do domu okazało się. 
że zawartość butelki stanowi 
bliżej nieokreślona biało-czar­
na mieszanina.

Ponieważ w kiosku stwier­
dzono, że: „klient nie zawsze 
musi mieć rację’’ i odmówiono 
zamiany śmietany lub ewen­
tualnego zwrotu
poszkodowana 11. X. 1963 r. 
przekazała śmietanę do Woje­
wódzkiego Inspektoratu PIH 
skąd 18. X. 1963 r. otrzymała 
pismo sygnowane: L. dz. I- 
-4600-b-lÓ/63, w którym m. in. 
czytamy: „...potwierdza się
słuszność wniesionej skargi. W 
sprawie tej wystąpiono z od­
powiednimi wnioskami z rów­
noczesnym zwrotem należnoś­
ci do NSS — Nowa Huta, skąd 
należy oczekiwać odpowiedzi 
o definitywnym załatwieniu 
sprawy".

Za trzy miesiące upłynie 
pierwszy rok oczekiwania i 
moim zdaniem, warto bp już 
dziś zacząć się przygotowywać 
do teoo skromnego i tak do­
brze świadczącego o instytucji 
jubileuszu.

Myślę, że jednak do tego nie 
dojdzie, zakładam bowiem, że 
świetnie jest Zarządowi Spół­
dzielni znany dokument popu­
larnie zwany Kodeksem Postę­
powania Administracyjnego, 
no i te podstawowe zasady 
handlowe.

Pozostając 2 głębokim sza­
cunkiem, pragnąłbym jeszcze 
zwrócić uwagę, że sklep sa­
moobsługowy w osiedlu Na 
Stoku jest zawstydzająco skro­
mnie zaopatrzony w towar w 
porównaniu z takim sklepem 
MHD w osiedlu Na Wzgórzach.

Wasz 
ESKULAP

P. S. Dla informacji podaję 
Wam. że poszkodowaną jest 
ob. Teresa Zdanowska, zam. 
osiedle Na Stoku 102 m. 15, a 
adres w os. Bieńczyce „E” test 
nieaktualny. E. 

plan 5-letni. Trzeba zająć się 
konsekwentnie rozliczeniem 
udziału wszystkich zaintere­
sowanych w realizacji zobo­
wiązań produkcyjnych i czy­
nów społecznych. Szczególnej 
wagi nabiera obecnie sprawa 
wniosków zgłoszonych w dy­
skusji przedzjazdowej. Obo­
wiązywać winna zasada, że 
żaden wniosek nie może po­
zostać bez załatwienia.

W dyskusji na spotkaniu 
stwierdzono, że na dzień 25 
czerwca załoga Stalowni wy­
konała dodatkowo 67 tys. 800 
ton ponadplanowej produkcji 
stali, w ramach realizacji zo­
bowiązania podjętego na IV 
Zjazd Partit Jest to wielki 
sukces. Stanowi on dobrą 
zapowiedź, że szczegółowy 
program pracy organizacji 
przedstawiony na zebraniu 
przez I sekretarza KZ tow. 
Józefa Nowotnego, zostanie 
przez członków organizacji w 
pełni zrealizowany. W.

Ij bezpartyjnych pracowników.
Po wprowadzeniu I sekre­

tarza KZ tow. E. Wasielaka, 
glos zabrał tow. Kuraś, szeroko 
i wnikliwie naświetlając wę­
złowe problemy Zjazdu. Pod­
kreślił panującą na Zjeździe 
zgodność poglądów wszystkich 
towarzyszy, ich pełne zrozu­
mienie dla tez, uchwał, dla 
kierunków rozwoju gospodar­
czego kraju. Tow Kuraś po­
informował zebranych o głów­
nych zagadnieniach zawartych 
w jego wystąpieniu wygłoszo­
nym w imieniu naszej delega­
cji na Zjeździe. (Pełny tekst 
wypowiedzi zamieszczamy na 
str. 3).

Tow. Kuraś zwrócił następ­
nie uwagę na zasadnicze kie­
runki uchwał Zjazdu, którymi 
są: wzrost dochodu narodowe­
go, funduszu spożycia, produk­
cji globalnej przemysłu i rol­
nictwa, nakładów inwestycyj­
nych w przyszłej pięciolatce, 
wzrost eksportu maszyn, urzą­
dzeń, wyrobów chemicznych

KOMUNIKAT
Międzyzakładowa Spółdziel­

nia Mieszkaniowa ..Hutnik”, 
zawiadamia, że obecnie lokal 
jej mieści się na os. Spół­
dzielczym bl. 13, tel. 409-79. 

Roczne studium etyki WSA zakończone
Zakończenie zajęć w Wie­

czorowej Szkole Aktywu miało 
bardzo miły charakter. Do ze­
branych przemówił sekretarz 
KF PZPR tow. L. Kowar, o- 
ceniając wysiłek słuchaczy i 
żałując, że nie wszyscy nie­
stety dobrnęli do końca zajęć. 
W niektórych "
przeszkodził w tym nawał 
pracy zawodowej czy społecz­
nej. w innych — brak wytrwa­
łości. Nic zresztą straconego. 
WSA wznowi zajęcia w jesie­
ni i będzie można wziąć w 
nich udział. Tych, którzy skoń­
czyli pomyślnie tę jedną z naj­
wyższych w HiL formę szkole­
nia partyjnego. tow. Kowar 
gorąco zachęcał do pogłębienia 
wiedzy w Studium Nauk Spo­
łecznych. gdzie od nowego ro-

wypadkach

i in. oraz lepsze zaopatrzenie 
rynku w wysokowartościowe 
towary. Mówca przeszedł na­
stępnie do spraw hutnictwa 
poruszanych na obradach, do 
problemu niemieckiego i sto­
sunków krajów naszego obozu 
z Chinami. Na zakończenie 
swego wystąpienia tow. Kuraś 
przedstawił krótko niektó­
re zmiany w statucie PZPR.

Pierwszy w dyskusji zabrał 
głos tow. Z. Chojnacki, zatrzy­
mując się nad nowymi mo­
mentami, wniesionymi przez 
IV Zjazd. Do nich należy prze­
de wszystkim obiektywne o- 
mówienie dorobku naszego 
kraju za okres dzielący nas 
od III Zjazdu Partii, ze wska­
zaniem nie tylko osiągnięć, ale 
i braków. Tow. Chojnacki mó­
wił również o takich zagadnie­
niach, jak dominacja spraw a- 
kumulacji, zysku i rentownoś­
ci w ocenie przedsiębiorstw, 
skierowanie wysiłków finan­
sowych w hutnictwie na pod­
wyższenie jakości wyrobów. 
Tym zagadnieniom m. in. po­
święcił swe wystąpienie także 
tow. Fr. Jasion.

Tow. A. Popławski szeroko 
mówił o zagadnieniach rozwo­
ju świadomości w społeczeń­
stwie, o potrzebie socjalistycz­
nego wychowania. Problemem 
odpowiedzialności zajął się 
tow. T. Krzyżanowski.

Dyskusję podsumował tow. 
Kuraś, informując, że wszyst­
kie postulaty i wnioski zgło­
szone przez organizacje partyj­
ne na IV Zjazd Partii będą 
wnikliwie rozpatrzone przez 

tys. butelek gazowanej 
wody — z dodatkiem 
soli — w myśl zaleceń 

lekarzy — może wyproduko­
wać dziennie wytwórnia OZR 
w kombinacie. Jak dotych­
czas zamówienia wydziałów 
huty w okresie największej 
kanikuły przed dwoma ty­
godniami, sięgały maksymal­
nie 25 tys. butelek. Na „czar- 
ną”, upalną godzinę zosta- 
je więc jeszcze dodatkowo 5 
tys. butelek, z tym że na wy­

„Hu’niczej
padek większego zapotrzebo­
wania na „hutniczą” wodę u- 
ruchomiona zostanie druga 
prowizoryczna wytwórnia, bez 
żadnych nakładów inwestycyj­
nych, o mocy produkcyjnej 8 
tys. butelek dziennie.

Jest tylko jeden warunek — 
wytwórnia pokryje maksy­
malne nawet zapotrzebowani? 
— oczywiście na miarę swoich 
możliwości, jeśli dopisze tran­
sport. A z łym nie jest najle­
piej. Na szczęście same wydzia­
ły huty w swoim dobrze poję­
tym interesie pomagają, przy­
wożąc swoim pracownikom 
„hutniczą” własnym transpor­
tem — wózkami elektrycznymi.

Rekordzistką wytwórni, naj­
szybszą pracownicą jest Wła­
dysława Pudysz. Napełnić 6 
tys. butelek, wykonując przy 
tym wicie skomplikowanych 
czynności, podczas gdy norma 
na 10 godzin przewiduje na­
pełnienie 2.200 — to nie byle 
wvczvn.

Obrai pracy wytwórni byłby nie­
pełny, gdyby nie zwrócić uwagi

ku szkolnego powstaje wydział 
historyczno-socjologiczny. Re­
krutacja trwa do 15 września.

Wykładowca WSA dr Siat­
kowski wyraził podziękowanie 
dla słuchaczy za całoroczną 
pracę, za żywą dyskusję na 
zajęciach, za zainteresowani? 
tematem, jakim była etyka. 
Następnie tow. Kowar wręczył 
towarzyszom, którzy pilr.ie u- 
częszczali na zajęcia i wyróż­
nili się w nauce — nagrody 
książkowe. Ci najpilniejsi słu­
chacze, to: Fr. Bracik. Wł. Li­
sak, K. Nowakowski T. Salo­
mon, I. Gol nchof r, J. Maj, 
B. Cz ledzlu, St. Jaksim i I. 
Wypych.

Druga część spotkania, przy 
czarnej kawie, upłynęła na 
cwohodnei rozmowie z I se- 

nasze władze partyjne. Żaden 
z wniosków nie pozostanie bez 
odpowiedzi. Podkreślił też ko­
nieczność ideologicznej walki 
z ludźmi podważającymi auto­
rytet partii i negującymi na­
sze kierunki rozwoju. Tow. 
Kuraś wskazał następnie na 
poruszane na Zjeździe sprawy 
słusznej, konstruktywnej kry­
tyki w zakładach pracy i na 
zebraniach partyjnych. Śmia­
łość krytycznych wystąpień, 
pomagających pracować lepiej 
i wydajniej, zależy jednak od 
organizacji partyjnych, od 
stworzenia przez nie prawdzi­
wie partyjnej, dobrej atmosfe­
ry, sprzyjającej twórczej kry­
tyce.

Na zakończenie spotkania I 
sekretarz KZ ZMS tow. W. No­
wak złożył meldunek o całko­
witej realizacji zobowiązań 
przedzjazdowych, podjętych 
przez młodzież. Zorganizowa­
no m. in. brygadę młodzieżową 
na agregacie wygładzania, któ­
ra poza godzinami pracy wy­
konała z odpadów 2 tys. uch­
wytów do układania paczek. 
Na agregacie cięcia podłużne­
go nr 2 młodzież wykonała do­
datkowo 215 ton blachy forma­
towej, a brygada młodzieżowa 
agregatu nr 1 — dała ponad­
planowo 500 ton blachy for­
matowej z odpadów. Mło­
dzież przepracowała również 
ponad 200 godzin w czynie 
społecznym — przy budowie 
basenu, ogródka jordanow­
skiego na Wzgórzach Krze- 
slawickich, przy budowie 
szkoły podstawowej w dziel­
nicy i przy porządkowaniu wy­
działu. (dr)

także 1 na clenie. Udręką w ee- 
driennej pracy są wątpliwej ja­
kości „dowcipy” niektórych lek­
komyślnych, często wręcz złośli­
wych pracowników huty. Zanie­
czyszczają oni butelki po gazo­
wanej wodzie acetonem, oliwą, 
naftą, a ich „pomysłowość” spro­
wadza się nawet do wrzucania 
do flaszek — myszy. To mało praw­
dopodobne, a jednak niestety zda­
rzają się takie wypadki. Nie doić, 
że takie butelki nie nadają sią 
najczęściej do użytku, ale prze­
oczenie zanieczyszczonej butelki, 
która dostanie się do basenu —

myjni, powoduje dodatkowe myw 
cle i basenu i flaszek.* Opóźnia to 
oczywiście i zakłóca normalny 
tok pracy, nie mówiąc Już o tym, 
że takie żarty to szczyt bezmyśl­
nej, tępej złośliwości.

Zasadniczy jednak manka­
ment pracy wytwórni — to 
warunki pracy. Pomieszczenie 
jest prowizoryczne, w budyn­
ku zajezdni W-96. Pracuje się 
tu wbrew najprymitywniej­
szym zasadom sanitarnym, cze­
mu niejednokrotnie dawała 
wyraz Stacja Sanitarno-Epide­
miologiczna.

Wprawdzie w planie inwe­
stycyjnym OZR-u jest przewi­
dziana budowa nowej wytwór­
ni, ale kto wie jak to jeszcze 
długo potrwa. Tymczasem 
czas ucieka, a według zezwo­
lenia San-Epidu wytwórnia 
może pracować w istniejących 
warunkach tylko do końca br.

Liczymy na to, że kierow­
nictwo huty przyjdzie z pomo­
cą staraniom OZR-u. W przy­
szłym roku też będzie przecież 
lato! B. ROSZKO 

kretarzem KF PZPR posłem 
Z. Jakus m, który udzielił in-' 
formacji o IV Zjeździ» Partii 
i odpowiadał na pytania.

*
Z okazji zakończenia roku 

szkolenia partyjnego w naszej 
hucie — odbyło się również 
spotkani? wykładowców z po­
słem tow. Jakus: m. sekreta­
rzem KF tow. Kowarem oraz 
z sekretarzami propagandy 
Komitetów Zakładowych. In­
formacji na temat ostatni»go 
roku szkolenia partyjnego u- 
dzielił tow. Kowat. a następnie 
wyróżniający się w pracy wy­
kładowcy otrzymali z rąk tow. 
Jakusą nagrody książkowe.

śdr)
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l DYSKUSJI MA IV ZJEŹDZIŁ PZPR
Swoje siły poświęcimy pracy 
nad realizacją programu partii

PRZEMÓWIEŃ! TOW. KAZIMIERZA KURASIA - DELEGATA HUTY IM. LENINA

DRODZY TOWARZYSZE!

N
a zjeZdzie zjedno­
czeniowym w progra­
mie wielkiego uprzemy­
słowienia naszego kraju 
zapadła decyzja o budowie 

Nowej Huty. Przed 15 laty 
rozpoczął się decydujący atak 
na zacofanie gospodarcze zie­
mi krakowskiej ó wlanie w 
trwający w stagnacji orga­
nizm miejski ożywionej siły, 
o nowoczesność starego Kra­
kowa. Wysiłkiem całego na­
rodu, koszt Z i 20 miliardów 
złotych, pracą budowniczych 
i hutników wyrosła Huta im. 
Lenina — kombinat składają­
cy się z ponad 750 dużych o- 
biektów przemysłowych, które 
już dzisiaj stanowią poten­
cjał o zdolności produkcyjnej 
2,5 min ton stali rocznie. Pow­
stała Nowa Huta, dzielnica 
wielkiego Krakowa, której 
kubatura budynków sięga 10 
min m9, a w tym ponad 70 
tys. izb mieszkalnych. Nowa 
Huta powstała w wyniku u- 
chwał partii; wysiłku całego 
narodu, dlatego też dzisiaj 
czujemy się w obowiązku 
przed partią i jej najwyższą 
reprezentacją oraz przed ca­
łym narodem zdać sprawę z 
naszych wyników pracy. W 
ciągu 15 lat stworzyliśmy po­
nad 20 tys. miejsc pracy dla 
hutników, 15 tys. dla budo­
wlanych i remontowców oraz 
tysiące miejsc pracy dla nau­
czycieli, lekarzy i innych za­
wodów, w sumie dla ponad 60 
tys. pracowników oraz miesz­
kania i usługi dla prawie 120- 
tysięcznego społeczeństwa no­
wohuckiego, które osiągnęło 
już wielkomiejski poziom ży­
cia materialnego i kulturalne­
go.

HUTA LENINA w ciągu 
10-letniej działalności da­
ła produkcję wartości po­

nad 50 mld złotych, a złożyła 
się na to produkcja ponad 19 

min ton koksu, około 12 min 
ton surówki, 13,5 min ton stali 
i około 10 min ton wyrobów 
walcowanych w asortymen­
tach szczególnie przez kraj 
poszukiwanych. Produkcja 
eksportowa Huty osiąga już 
poziom standartów świato­
wych, co pozwoliło na sprze­
dawanie jej wyrobów na ko­
rzystnych warunkach do 40 
krajów wszystkich kontynen­
tów na sumę 15 miliardów 
złotych obiegowych.

Tak więc dzisiaj Kombinat 
nasz da je blisko 30 proc, pro­
dukcji żelaza i stali w całym 
kraju, osiągając wskaźnik 
rentowności — w wysokości 
ponad 26 proc. Wypracowane 
przez załogę zyski i odpisy 
amortyzacyjne przekroczyły w 
ciągu ostatnich lat — 13 mi­
liardów zł i pozwoliły zwrócić 
krajowi już 70 proc, długu za­
ciągniętego na budowę czyn­
nych produkcyjnie obiektów 
huty.

Huta, to nie tylko wielki 
zespół nowoczesnych unikal­
nych niekiedy w naszym obo­
zie agregatów produkcyjnych, 
to potężny Kombinat ciągłego 
szkolenia ludzi. Każdego roku 
poza szeroką falą kursów w 
szkołach wszystkich typów, 
cd podstawowych do wyż­
szych uczy się około 3 tys. 
pracowników. Szkolenie kadr, 
kształtowani właściwych sto­
sunków międzyludzkich to 
przedmiot codziennych trosk 
i zasadniczy kierunek działa­
nia naszej organizacji partyj­
nej, gdyż jesteśmy świadomi 
faktu, że nowoczesny zakład 
wymaga nie tylko wysoko­
kwalifikowanych kadr, ale i 
sprawnych organizatorów 
wielkoprzemysłowej produk­
cji.

OBECNIE W KOMBINA­
CIE pracuje prawie 3 
tys. — inżynierów, tech­

ników i ekonomistów. Połowa 
pracowników huty posiada co- 
najmniej zasadnicze zawodo­
we wykształcenie i ponad 10- 
letni staż pracy w hutnictwie.

Kadra pracownicza, jej doś­
wiadczenie i wiedza fachowa 
a równocześnie zapał młodoś­
ci i świadomość robotnicza, 
oto najcenniejszy potencjał, 
który pozwala nam pokony­
wać rozliczne trudności i wy­
konywać bieżące zadania gos­
podarcze oraz społeczno-po­
lityczne.

Równolegle z budową i roz­
budową, ze wzrostem pro­
dukcji rozwijała się organiza­
cja partyjna. Wielkie zadania 

i rozwojowe trudności Kom­
binatu wytworzyły szeroki 
nurt życia partyjnego, stały 
się szkołą aktywistów partyj­
nych i społecznych, których 
prawie 5-tysięczna organiza­
cja partyjna liczy kilkuset. 
Mówiąc krótko, Huta im. Le­
nina dzisiaj może być bile­
tem wizytowym socjalistycz­
nego uprzemysłowienia i so­
cjalistycznych przemian w 
naszym społeczeństwie, (oklas­
ki).

Dyskusja przedzjazdowa ob­
jęła całą załogę — na tysią­
cu zebrań zabrało głos 10 ty­
sięcy pracowników. Znalazły 
w niej pełną akceptację 
przedstawione w tezach zjaz­
dowych główne kierunki roz­
woju naszej ojczyzny. Przeko­
naliśmy się jak bliska ludziom 
pracy jest polityka naszej par­
tii, jakim szacunkiem i zau­
faniem cieszy się słowo Ko­
mitetu Centralnego i towarzy­
sza Władysława Gomułki (o- 
klaski).

POJRZENIE W PRZE­
SZŁOŚĆ pozwoliło nam 
na poznanie ogromu do­
robku minionego 20-lecia, 

pozwoliło ocenić również siłę 
internacjonalizmu, który w 
Hucie im. Lenina przybrał po­
stać ogromnej pomocy, jaką 
przy budowie Kombinatu o- 
trzymaliśmy, otrzymujemy i 
otrzymamy w przyszłości od 
naszych najlepszych przyja­
ciół — ludzi pracy i rządu 
Związku Radzieckiego (oklas­
ki).

W dyskusji padło 700 wnio­
sków, zaś uwaga robotników 
dotyczyła postulatów ustabi­
lizowania planów inwestycyj­
nych, usprawnienia metod 
planowania i zarządzania o- 
raz rozwoju wszelkich usług, 
a przede wszystkim koncen­
trowała się na wzroście ja­
kości produkcji i poprawie u- 
zysków, na gospodarce re­
montowej i potrzebie prze­
zwyciężenia opóźnień w roz­
woju zaplecza socjalnego, 
wypoczynkowego i kultural­
nego załogi.

W WYNIKU DYSKUSJI — 
organizacja partyjna 
stworzyła sobie szeroki 

program działania dla wszyst­
kich ogniw Kombinatu. Nie 
będę się szeroko rozwodził 
nad tym programem, gdyż za­
wiera on kilkaset pozycji, a 
powiem krótko, że wydobywa 
on ma wierzch liczne jeszcze 
rezerwy tkwiące w potencja­
le produkcyjnym i ludzkim 
huty. Główny kierunek naszej 

działalności zmierza do pod­
niesienia uzysków w produk­
cji wyrobów hutniczych. Wie­
loletnie trudy dają już pewne 
efekty, na przykład na prze­
strzeni ostatnich’ 5 miesięcy 
poprawiliśmy uzyski o ponad 
1 proc., co świadczy, że jesteś­
my na właściwej drodze, któ­
ra do poprawy uzysków pro­
wadzi poprzez podniesienie 
jakości produkcji w każdej 
fazie procesu technologiczne­
go, a więc: jakość koksu, su­
rówki, stali surowej i kęsisk. 
Warto nadmienić, że najwię­
cej kłopotów łączy sie z pro­
dukcją surówki, gdyż duże 
wahania w jakości wsadu o- 
raz niedostateczne uśredn:ą- 
nie rud na stacjach przeła­
dunkowych wpływają ujemrże 
na wielkość i jakość produkcji 
Wielkich Pieców. Z kolei zaś 
niska jakościowo i ilościowo 
produkcja surówki stwarza 
wiele kłopotów stalowni, gdyż 
pracujemy na bardzo napię­
tym bilansie surówki. Zwra­
camy się o pomoc do władz 
resortowych ponieważ w przy­
szłym roku wprowadzać bę­
dziemy do ruchu stalownię 
konwertorowo-tlenową, któ­
ra znacznie pogłębi napięcie 
bilansu surówki w Kombina­
cie.

Samo uruchomienie tak 
wielkiego, niemal prototypo­
wego wydziału stalowni kon­
wertorowej. będzie trudnym 
zadaniem a już rozwinięcie 
produkcji i zharmonizowanie 
jej biegu z całym Kombina­
tem, będzie generalna próbą 
dla załogi. Już dzisiaj całym 
organizmem Huty przygoto­
wujemy się do tej wielkiej 
próby. Czynimy starania, aby 
mimo, że Wielki Piec nr 5 
wejdzie do ruchu o wiele póź­
niej. wyniki produkcyjne hu­
ty utrzymać eonajmnlei na 
poziomie zaplanowanych za­
dań.

HIEZWYKI.E SZYBKI, dy­
namiczny rozwój zakładu 
przemysłowego zwykle 

pociągał za sobą odkładanie 
na czas późniejszy zabezpie­
czenie właściwe gospodarki 
remontowej. Jednakże kiedy 
wchodzi się w dojrzały wiek 
zakładu, wykorzystanie mo­
żliwości produkcyjnych ma­
szyn i urządzeń coraz bardziej 
uzależnione jest od gospodar­
ki remontowej. W okresie od 
1958 r. do końca 1963 r. war­
tość środków trwałych oraz 
wartość produkcji towarowej 
huty wzrosła około 2—3-krot- 
nie, podczas gdy w tym sa­
mym okresie produkcja czę­
ści zamiennych i potencjał re­
montowy zwiększyły się tyl­
ko o 60 proc. Dysproporcja ta 
ulegnie jeszcze dalszemu po­
głębieniu, gdyż w najbliższych 
latach wejdą do ruchu nowe, 
potężne moce produkcyjne.

Nie będzie chyba przesadne 
stwierdzenie, że pełne wyko­
rzystanie rezerw tkwiących w 
olbrzymim potencjale huty 
najbardziej zależne jest od 
sprawności gospodarki remon­
towej. Świadomość tej praw­
dy, wysiłki całej organizacji 
partyjnej i naszego dozoru 
Huta kieruje na systematycz­
ną poprawę pracy naszych 
służb konserwacyjno-remon­

towych. Z roku na rok uzysku­
jemy poprawę wskaźników 
wykorzystania czasu pracy u- 
rządzeń, ale są to efekty nie­
współmierne do potrzeb. Ge­
neralnym wykonawcą remon­
tów w Kombinacie jest Hut­
nicze Przedsiębiorstwo Re­
montowe, którego potencjał i 
wyposażenie jest jeszcze nie­
dostateczne. Zdajemy sobie 
sprawę z rozlicznych trudności, 
jakie ma resort, ale żywimy 
nadzieje, że zgodnie z kierun­
kami określonymi w tezach i 
referacie zjazdowym zostaną 
podjete kroki dla zwiększenia 
potencjału 1 usprawnienia 
gospodarki remontowej.

URZLIWY ROZWÓJ No­
wej Huty stawia przed 
nami coraz to nowe pro­

blemy. Wiele z nich wyrosło 
ze związku kombinatu i mia­
sta Krakowa. Z inicjatywy 
Biura Politycznego komisja 
partyjno-rządowa dokonała 
przeglądu kompleksowego 
programu docelowej rozbudo­
wy Huty im. Lenina i w 
związku z. tym rozbudowy 
miasta Krakowa. Wynikom 
pracy '.ej komisji została na­
dana ranga uchwały Rządu. 
Oczekujemy, że ta niezbędna 
dla prawidłowego rozwoju 
miasta uchwała, zostanie w 
pełni zrealizowana, że w o- 
parciu o projekt radzieckiego 
Gipromezu, Huta Lenina sta­
nie się kombinatem olbrzy­
mem o zdolności produkcyj­
nej około 8 milionów ton stali 
rocznie.

W imieniu naszej organiza­
cji partyjnej pragnę zapewnić 
Zjazd, że uczynimy wszystko, 
aby huta była nie tylko naj­
większym ale i najefektyw­
niejszym Kombinatem Polski 
Ludowej.

TOWARZYSZE!
ASZA HUTNICZA orga­
nizacja partyjna znacznie 
się od III Zjazdu rozwi­

nęła i okrzepła, powiększając 
swe szeregi o 2 300 nowych 
członków i kandydatów. Jest 
ona największą zakładową or­
ganizacją partyjną w kraju i 
wkrótce jej szeregi liczyć będą 
5 tys. członków, z tego 65 
proc, robotników. Nasz Komi­
tet Fabryczny opiera swą 
pracę na tysiącach aktywis­
tów partyjnych skupionych w 
egzekutywach, grupach par­
tyjnych i komisjach. W swej 
działalności koncentrujemy się 
na węzłowych sprawach wy­
magających mobilizacji poli­
tycznej całej załogi. Stosuje­
my coraz lepsze metody dys­
kusji z wszystkimi członkami 
partii i bezpartyjnym akty­

10 dni przed terminem
Jak już informowaliśmy pierwszą załoga w HiL, 

która zameldowała o wykonaniu planu półrocznego 
była załoga Stalowni. Z tej okazji odbyła się w wy­
dziale mała uroczystość. Meldunek o wykonaniu za­
dań złożył Głównemu Stalownikowi dr inż.Antoniemu 
Kolano i sekretarzowi KF PZPR tow. Władysławowi 
Źołnierkiewiczowi — kierownik Stalowni inż. Stani­
sław Bednarczyk. A następnie rozmawiano przy czar­
nej kawie o dalszych zadaniach Stalowni, o realiza- 

Scji zobowiązania, o problemach jakości produkcji.

wem poprzez na przykład, co­
roczne powszechne indywi­
dualne rozmowy egzekutywy 
z członkami i kandydatami, 
kończone podsumowywaniem 
wniosków, szukamy coraz 
skuteczniejszych organizacyj­
nych i politycznych metod 
programowania pracy partyj­
nej i kontroli realizacji indy­
widualnych zadań i wniosków, 
które padają na naradach 
produkcyjnych i zebraniach, 
dążymy do ukształtowania so­
cjalistycznej atmosfery wśród 
całej załogi i właściwych sto­
sunków między ludźmi po­
przez popularyzowanie patrio­
tycznej postawy i ofiarności 
najlepszych spośród członków 
naszej załogi.

ARTO WSPOMNIEĆ je­
szcze raz towarzysze, że 
w wyniku ożywienia 

politycznego i społecznego 
wytworzonego wzmożoną pra­
cą organizacji partyjnych dla 
uczczenia IV-go Zjazdu i XX- 
lecia Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej załogi wszyst­
kich jednostek huty podejmo­
wały liczne zobowiązania. 
Między innymi wyproduku­
jemy ponad plan 50 tys. ton 
koksu, 13 tys. ton surówki, 
100 tys. ton stali, 50 tysięcy 
ton kęsisk i kęsów, 25 tysięcy 
ton blachy oraz 10 tysięcy ton 
profili drobnych, drutu i rur. 
W czynach społecznych prze­
pracujemy ponad 110 tys. ro- 
boczogodzin przy porządko­
waniu terenu Kombinatu i 
naszej dzielnicy — Nowej Hu­
ty-

W sumie wartość zobowią­
zań załogi Huty im. Lenina 
przekracza 930 milionów zło­
tych, stanowiąc lwią część 
ponad miliardowego zobowią­
zania ludzi pracy miasta Kra­
kowa. Dzisiaj meldujemy 
Zjazdowi, że nasze zobowiąza­
nia w 60 procentach zostały 
już wykonane (oklaski).

GTYCIICZASOWĄ PRA­
CĄ I CZYNAMI ZJAZ­
DOWYMI DAJEMY WY­

RAZ APROBATY I PEŁNE­
GO POPARCIA DLA KC I 
PROGRAMU PARTII. MIMO 
WIELU JESZCZE TRUDNO­
ŚCI, KTÓRE POD KIEROW­
NICTWEM INSTANCJI PAR­
TYJNYCH BĘDZIEMY PO­
KONYWAĆ TAK JAK PRZY­
STAŁO NA HUTNIKÓW Z 
NOWEJ HUTY, SWOJE SIŁY 
POŚWIĘCIMY PRACY’ DLA 
ZABEZPIECZENIA REALI­
ZACJI UCHWAŁ OBECNE­
GO ZJAZDU, DLA DALSZE­
GO ROZWOJU SOCJALIZMU 
W NASZEJ OJCZYŹNIE, 
(oklaski!

kierowniczy wydziału : Od lewej tow. Józef Francczi.k. tow. Stanisław Bednarczyk, tow. Józef Nowotny.
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Wzrasta ranga pracy ekonomistów
TEZY i dyskusja przed IV 

Zjazdem Partii wskazały 
dobitnie na zachodzącą pil­

ni* potrzebę udoskonalenia za­
sad planowania i zarządzania 
gospodarką narodową w dro­
dze stosowania coraz bardziej 
kompleksowego i wnikliwego 
rachunku ekonomicznego, a to 
zarówno na szczeblu central­
nym, jak też w zjednoczeniach 
i przedsiębiorstwach tzn. wszę­
dzie tam. gdzie wytwarza się 
i dzieli dochód narodowy. W 
miarę dążenia do optymaliza­
cji naszego systemu gospodar­
czego wzrasta też rola ekono­
mistów nie tylko tych pracu­
jących w ministerstwach i Ko­
misji Planowania przy RM, 
którzy dotychczas mieli poważ­
ny wpływ na decyzje gospo­
darcze, ale przede wszystkim 
ekonomistów zatrudnionych w 
zjednoczeniach i przedsiębior­
stwach. którzy w minionych 
warunkach dążenia w pierw­
szym rzędzie do ilościowych 
efektów produkcyjnych nie od­
grywali poważniejszej roli w 
działalności przedsiębiorstw i 
zjednoczeń.

Obecnie gdy wymaga się, aby 
każda poważniejsza decyzja i o- 
peracja gospodarcza była poprze­
dzona rachunkiem ekortbmicznym, 
gdy każde zamierzenie oceniane 
Je« (wzgl. być powinno) z punktu 
widzenia efektów ekonomicznych 
Jakie przyniesie, gdy z trybuny IV 
Zjazdu padło hasło, że przyszła 
pięciolatka powinna być pięcio­
latką jakości — znaczenie służb 
ekonomicznych w przedsiębior- 
«wach i zjednoczeniach niepo­
miernie wzrasta. Ta nowa, wyższa 
ranga ekonomisty w życiu gospo­
darczym znalazła już swój wyraz 
w niektórych aktach prawnych, 
a zwłaszcza w uchwałach nr nr

Rewelacyjnych nowoś­
ci obserwowaliśmy na 
XXXIII MTP w Poznaniu 

stosunkowo niewiele. Mimo to 
jednak ekspozycja była cieka­
wa i było co oglądać. Najważ­
niejsze akcenty tegorocznych 
Targów? Przede wszystkim 
przemysł, urządzenia prze­
mysłowe, elektronika, auto­
matyka. Dopiero w cieniu u- 
rządzeń i wyrobów przemy­
słowych kryła się mniej może 
efektowna niż innymi laty 
ekspozycja wyrobów kon­
sumpcyjnych, produkowanych 
przez przemysł lekki oraz 
rzemiosło.

STOISKO HIL — niestety 
— jak zwykle nader niepo­
zorne, ginęło zupełnie wśród 
innych stoisk pawilonu nr 1 

Uczestnicy wycieczki zorganizowanej na Targi Poznańskie prze» 
Radę Zakładową HiL.

N»wa wersja „Warszawy": iyt wozu ładny, ale „reszta” pozosta­
ła bez zmian... Fo,o: B. DZIEKAN

A oto fragment stoiska HiL na Targach. Dyżurujący tutaj Inż. 
Józef Maciejewski nie miał wielkich powodów do radości.

polskiego przemysłu ciężkiego. 
Zresztą zdjęcie mówi samo za 
siebie. Najbardziej razi brak 
jakiejś ładnej oprawy plasty­
cznej, dekoracji, pokazania 
HiL w jej efektownym kształ-

130, 131 i 132 Bady Ministrów z 
dnia 4 maja br. wprowadzających 
nowe zasady premiowania pra­
cowników umysłowych w pań­
stwowych przedsiębior«wach
przemysłowych i budowlano-mon­
tażowych oraz wynagradzania 
p-acowników zatrudnionych w 
zjednoczeniach. W uchwałach tych 
ekonomiści po raz pierwszy zostali 
określeni jako odrębna grupa 
praco« ników i zrównani w 
uprawnieniach do pobierania pre­
mii z pracownikami inżynieryjno- 
-technicznymi.

Nowa sytuacja stawia przed 
ekonomistami Nowej Huty 
i ich organizacją Kołem PTE 

nowe doniosłe zadania. Kolo, 
które dotąd zdołało skupić w 
swych szeregach 87 ekonomi­
stów przeważni" z DI i DE 
Huty oraz z PPBHiL. „Elektrc- 
montażu" i HPR winno objąć 
zasięgiem swojej działalności 
Dyrekcję Pracy. Pion Główne­
go Księgowego i wydziały pod­
stawowa huty oraz inne przed­
siębiorstwa z naszej dzielnicy 
współpracujące z Kombinatem.

Oprócz akcji odczytowej, 
którą dość żywo rozwijało. Ko­
ło winno inicjować podnosze­
nie kwalifikacji ekonomistów 
przez ich systematyczne dosz­
kalanie. Dalej, koło urządziło 
kilka atrakcyjnych wycieczek 
do różnych zakładów pracy re­
gionu krakowskiego i prowa­
dziło wymianę doświadczeń z 
ekonomistami innych ośrod­
ków — ten kierunek działal­
ności winien być kontynuowa­
ny. ale za najważniejszy odci­
nek pracy powinno być trakto­
wane pod°jmowanie tematów 
i zagadnień ekonomicznych 
wynikających z bieżącej i pla­
nowanej działalności huty oraz 

Z notesem i aparatem 
na Międzynarodowych 
1aigach Poznańskich

cie. Szkoda, gdyż można było 
odpowiednio „wygrać” pro­
pagandowo te elementy. I je­
szcze jedno: koniecznie nale­
ży postarać się- na przyszłość 
o katalog czy prospekt naszej 
huty.

DŹWIGI były imponujących 
wprost rozmiarów. W tej dzie­
dzinie postęp jest ogromny. 
Znawcy twierdzą, że polskie 

dźwigi budowlane śmiało mo­
gą konkurować z najlepszymi 
tego rodzaju urządzeniami na 
europejskim rynku.

JAK ZAWSZE zwiedzają­
cych Targi przyciągały dó sie- 

innych przedsiębiorstw z na­
szego terenu.

Ostatnio odbyt« zebranie »pra- 
wozdawcro-wyborcee Kola PTE w 
Nowej Hucie podsumowało do­
tychczasową 4 letnią działalność 
i s wierdzHo jego stały rozwój 
ilościowy i organizacyjny oraz 
wzbogacenie form pracy. Uznało 
jednakże, że w obecnych, bardziej 
sprzyjających warunkach kolo 
winno rosnąć znacznie szybciej. 
Interesującym dla nas może być 
koło PTE przy Stoczni Gdańskiej, 
które zainicjowało na swym te­
renie utworzenie Komitetu Za­
kładowego Stowarzyszeń Nauko­
wo-Technicznych, koordynującego 
pracę zakładowych kół S1MP, SEP, 
PTE i KTiR, a prowadzona w 
sposób planowy i skoordynowany 
działalność branżowych »towarzy­
szeń inżynierów i ekonomistów 
mająca swoje odbicie również w 
pracach KSR. Jest przez kierow­
nictwo polityczno-społeczne i go­
spodarcze Stoczni mocno popie­
rana.

P odobnie ambitne plany na 
* przyszłość stawia sobie no­
we Prezydium Kola PTE w 
Nowej Hucie, do którego zo­
stali wybrani: przewodniczą­
cy — mgr Franciszek Muszal- 
ski z DE HiL, zastępcy prze­
wodniczącego — mgr Lecho­
sław Szymonowie» z DI HiL 
i mgr Irena Rzymkowa z 
PPBHiL. sekretarz — mgr 
I.ech Klewżyc z DE HiL i 
skarbnik — mgr Irena Jonak 
z DI HiL oraz 4 członków re­
prezentujących również HPR i 
,.Elektromontaż".

Tą drogą Prezydium Koła 
apeluje do ekonomistów pra­
cujących na terenie Nowej Hu­
ty o deklarowanie się na człon­
ków Koła i brani’ czynnego 
udziału w jego działalności.

LS

bie samochody. Wystawienia 
ich tego roku dużo. Pełny 
„asortyment” rasowych Fia­
tów, amerykańskie „krążow­
niki szos", śmigłe angielskie 
„Jaguary". Te ostatnie stano­
wiły swego rodzaju sensację: 
bagatelka, kilkaset koni me­
chanicznych zaklętych w sil­
niku i maksymalna szybkość... 
240 km na godzinę.

NOWA WERSJA naszej ro­
dzimej „Warszawy" — model 
203 nie zachwycał. Tył wozu i 
ładna szyba panoramiczna, to 
chyba trochę za mało, aby 
mówić o zmianach. Tym- 
bardziej, że właściwie nie bar- 

nowoczesny już 
o- 

jist 
tak

dzo pasuje 
teraz tył wozu do starej, 

patrzonoj „maski”. Brak 
po prostu harmonii oraz 
potrzebnej lekkości.

W PAWILONIE ZSRR 
jak zwykłe bogaty przegląd 
produkcji radzieckiego prze­
mysłu. Uwagę zwiedzających 
przykuwały maszyny oraz 
rozliczne — na prawdę udane

wersje radzieckich samocho­
dów i motocykli. Nie ogląda­
liśmy niestety tak oczekiwa­
nego .Zaporożca", którego za­
lety jako seryjnego taniego 
samochodu małolitrażowego 
są szeroko znane. Szkoda.

TEGO ROKU nic specjalnie 
ciekawego nie pokazali Ame­
rykanie. Ich wystawa — spo­
rządzona pod kątem „Chemia 
na usługach człowieka’’ nie 
była ani efektowna, ani — po­
wiedzmy szczerze — pomysło-

Leon

Odległe to lata, gdy tow. 
Leon rozpoczął swą polityczną 
działalność. Jeszcze przed I 
wojną światową — w 1917 ro­
ku był kolporterem prasy 
SDKPiL, następnie działał ak­
tywnie w Komunistycznej 
Partii Polski, w PPR, a aktu­
alnie w Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

W Hucie im. Lenina pracuje 
już 9 lat, obecnie na stanowis­
ku st. referenta ekonomiczne­

go w Dyrekcji Produkcji. W 
ub. roku obchodził uroczyście 

40-lecie pracy zawodowej. 
Przed przyjściem do naszej 
huty był oficerem zawodo­
wym. Ma wiele zasług z okre­
su okupacji, gdy walczył z 
niemieckim faszyzmem. Po 
wyzwoleniu włączył się czyn­
nie w organizowanie na Zie­
miach Zachodnich — organi­
zacji PPR, Związku Osadni-

wa. Przechodziliśmy więc zu­
pełnie nie zatrzymując się ko­
ło automatu sprzedającego... 
kawę, ledy i koka-kolę, koło 
hodowli świnek i 
oraz koło stoiska 

jącego długopisy.

indyków, 
prezentu- 

Ciekawszy 
pomysł, to jedynie pokaz bły­
skawicznego wywoływania ko­
lorowej fotografii a -także po­
kaz mody letniej odbywający 
się... na wodzie.

PIERWSZY RAZ oglądaliś­
my na Targach Poznańskich 
ekspozycję Kuby. Ciekawa. Z 
wyraźnymi oznakami sympatii 
spotykało się dosłownie 
wszystko co pochodzi z tego 
ciekawego kraju. Dominuje o- 
czywiście cukier trzcinowy — 
bogactwo nr 1 Kuby. Bardzo 
ładne są też opakowania wy­
robów przemysłu spożywcze­
go.

Z ZAGRANICZNYCH pa­
wilonów uwagę zwracają pa­
wilony NRD, NRF, Francji, 
Wielkiej Brytanii i Holandii. 
Do tradycyjnej już listy wy­
robów eksportowych z ma­
szynami i urządzeniami prze­
mysłowymi na czele, doszła 
tutaj elektronika, przemysł 
włókienniczy, chemia, tworzy­
wa sztuczne i kosmetyki.

DWA SŁOWA o gospodarzu 
XXXIII MTP — o Poznaniu. 
Tegoroczny nabytek w posta­
ci hotelu „Merkury" jest cu­

downy. Wysoki, piękny gmach, 
ze wszech miar udana archi­
tektura, luksusowe wyposaże­
nie wnętrz, drobiazgowe wy­
kończenie nie tylko samego 
gmachu, ale i jego otoczenia. 
Poza tym Poznań zachwycił 
obfitością ładnych, udanych 
neonów. Jasno i wesoło zro­
biło się teraz w tym mieście 
wieczorem. Gastronomii nie 
można niestety wystawić do­
brej cenzurki: lokali mało, a 
obsłuoa w nich ślamazarna.

(id) 

ków Wojskowych. Jest aktyw­
nym członkiem ZBOWiD-u w 
Nowej Hucie.

Tow. Dałkowski — sekre­
tarz Rady Zakładowej jest 
bardzo popularny w HiL jako 
doskonały organizator wypo­
czynku po pracy, wczasów i 
turystyki. Szczególnie dużo 
zawdzięcza mu załoga Wy­
działu Transportu Kolejowe­
go, w którym pracował od ro­
ku 1952. Tu właśnie zorgani­
zował ośrodek szkolenia i 
przygotowania kadr, ośrodek 
wczasowy i najbardziej ru­
chliwe, liczne koło PTTK.

Funkcja sekretarza do spraw 
socjalno-bytowych nie jest la-

twa. Wymaga wiele inicjaty­
wy i różnorakich pomysłów, z 
których właśnie tow. Dałkow­
ski jest znany. Jako działacz 
związkowy, przedstawiciel Ra­
dy Zakładowej huty zajął się 
w pierwszym rzędzie organi­
zacją turystyki i wypoczynku. 
Głównie dzięki takim jak on 
działaczom, wycieczki organi­
zowane przez HiL zdobyty so­
bie tak wielką popularność 
wśród załogi. Nasza huta jest

na temat zatrudnienia kobiet
Przed dwoma tygodniami za­

mieściliśmy artykuł dysku­
syjny na temat możliwości 

większego zatrudnienia kobiet 
w naszej hucie. Nie trzeba ni­
kogo przekonywać, jak waż­
nym problemem jest ta spra­
wa. zwłaszcza teraz, gdy od­
czuwamy poważne trudności 
’nalezienia wykwalifikowa­
nych pracowników, potrzeb­
nych do obsadzenia wciąż 
przybywających, nowych sta­
nowisk.

Zagadnienie to rozpatruje je­
den z naszych Czytelników — 
ob. J. Wędek i jego uwagami 
chcemy się dzisiaj z Wami po­
dzielić.

Obserwujemy już od dłuż­
szego czasu — pisze ob. Wę­
dek — trudności, na jakie na­
potyka kierownictwo huty w 
zatrudnieniu nowych pracow­
ników. Stosuje się różne meto­
dy, by pozyskać dla huty stale 
potrzebnych jej ludzi. Chęt­
nych do pracy z terenu Kra­
kowa kieruje się np. w pierw­
szej kolejności do HiL. Stara­
my się również werbować 
mieszkańców z innych woje­
wództw. zapewniając im dobry 
zarobek, zakwaterowanie, a w 
dalszej kolejności — mieszka­
nie.

Trudności te nasuwają pyta­
nie: dlaczego nie zatrudnia się 
na pewnych stanowiskach ko­
biet? Przypuśćmy, że jest mo­
żliwość (według mnie, to pew­
ne!) przyjęcia do pracy w hu­
cie 100 kobiet z rodzin hutni­
czych. Odpada wtedy automa­
tycznie konieczność wyszuka­
nia 100 miejsc w hotelach ro­
botniczych. nie rosną także za­
potrzebowania na dalsze 100 
mieszkań, o które przecież nie 
jest dziś łatwo. Poza tym — 
żony naszych hutników mają 
już przeważnie starsze dzieci, 
nie potrzebujące więc miejsc 
w przedszkolach i żłobkach. 
Dotyczy to zresztą także wdów 
po hutnikach, czy licznych ko­
biet tzw.. samotnych — jedy­
nych żywicielek rodzin. Nie 
bez znaczenia jest też fakt, iż 
kobiety od lat zamieszkałe w 

jedynym zakładem w kraju, 
który dla swych pracowników 
urządza codziennie wycieczki 
po pracy.

Cofając się w przeszłość, 
warto wspomnieć, że tow. 
Dałkowski otrzymał za walki 
w czasie okupacji szereg od­
znaczeń bojowych. Po wojnie 
walczył z bandami, a w la­
tach studiów działał ts mło­
dzieżowej organizacji „Zycie”. 
Dużo czasu poświęcił też na 
pracę w ZMP, PPR, ZBoWiD 
i oczywiście w związkach za­
wodowych — w których do 
dziś działa, mając na uwadze 
jak najlepszą regenerację sił 
załogi huty. (dr)
■■■■■»•■■■•«■■■■■■■■■■■■■■a»«»

519 absolwentów
szkół przyzakładowych HI

(Dokończenie ze str. 1) 
lurg, mechanik 1 elektryk. Debre 
wyniki nauki znajdują potwier- 
drenie i w tym fakcie, że 12 u- 
biegłorocanych absolwentów Tech­
nikum kontynuuje dziś studia w 
AGH, a na pierwszy rok studiów 
mamy w tym roku dalszych lł 
kandydatów.

Tow. Kasprowski wyraził u- 
znanie dla uczniów i słucha­
czy szkół zawodowych w HiL, 
a przew. RZ tow. J. Stefanik 
wręczył absolwentom nagro­
dy rzeczowe. Następnie za 
osiągnięte wyniki podzięko­
wał w imieniu dyrekcji — 
inż. mgr St. Suchoński, wrę­
czając 27 dyplomów uzna­
nia wyróżniającym się w nau­
ce pracownikom huty. Dyplo­
my otrzymali: z ZSZ dla Mło­
docianych — K. Praciak, S. 
Bieniek, Cz. Sygut, W. Gaweł. 
Kardck i Swiętoń; z ZSZ dla 
Dorosłych — M. Jędryka, S. 
Kęsie ki, J. Krzyżanowski, E. 
Grójec. L. Szulc, S. Ptasznik. 
S. Banaś, S. Kuś, i K. Klar- 
man oraz z Technikum Zawo­
dowego — T. Zięciowski, M. 
Świder, W. Ćwik, R. Farat. L. 
Charpiński, E. Pławach, S. Mu­
larz, J. Wojtowicz, H. Trębacz. 
B. Kaczmara, L. Zajda i J. Sa­
dowski. (dr» 

naszej dzielnicy są do niej 
przywiązane i nie porzucą pra­
cy, jak to często dzieje się z 
młodymi pracownikami, ścią­
ganymi przez hutę z różnych 
stron Polski. Jest wiele przy­
kładów na to, że pracownicy 
ci po otrzymaniu mieszkania 
— składają wypowiedzenie, 
mimo dobrych zarobków i po­
niesionego przez HiL trudu 
wyszkolenia „surowych" ludzi 
na kwalifikowanych fachow­
ców.

Pomijając już aspekt ekono­
miczny, mający przecież ogro­
mne znaczenie dla rodzin 
(dwie osoby pracujące mogą 
zapewnić daleko lepsze wa­
runki życia swym dzieciom), 
chodzi także o dalsze cemento­
wanie hutniczej rodziny z wiel­
kim zakładem przemysłowym, 
jakim jest Huta im. Lenina. Z 
pewnością kobiety nie będą 
pracować gorz°j od mężczyzn, 
zwłaszcza, że stanowisk wyty­
powanych dla nich nie brak.

Kierownicy wielu wydziałów 
jakoś niechętnie spoglądają na 
kobiety w zakładzie pracy. 
Często patrzy się przez palce 
na absencję mężczyzn, na za­
niedbywanie przez nich swych 
obowiązków, a równocześnie 
istnieje dziwna samoobrona 
przed przyjmowaniem kobiet. 
Dlaczego?

Taki upór nie prowadzi do 
niczego — kontynuuje swój list 
dyskutant. Jest wysoce szkod­
liwy i krzywdzący dla kobi°t, 
które przez tyle lat istnienia 
kombinatu udowadniają, że po­
trafią pracować bardzo rze­
telnie i to nie tylko zawodowe, 
ale i społecznie.

Tyle ob. Wędek. Dyskusja do­
piero się zaczęła, czekamy więc na 
dalsze wypowiedzi. Chcielibyśmy 
Jednak, by na ten temat zabrali 
glos kierownicy wydziałów i za­
kładów HiL. Chętnie zapoznamy 
się z ich argumtn ami — za i 
przeciw. A w efekcie na pewno 
dojdziemy do słusznych wnios­
ków. W dyskusji powinni również 
wziąć' udział członkowie kolekty, 
wów wydziałowych — aktyw par- 
tvjny. związkowy i młodzieżowy«
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Ze sportu Sztandar dla MKS Krakus
Dzielnicowy Komitet Kultury Fizycznej 
i Turystyki powstał w Nowej Hucie
Na terenie naszej dzielnicy 

nie było dotąd specjalistycznej 
jednostki, która koordynowa­
łaby działalność zakładów, or­
ganizacji związkowych, klu­
bów i innych związków spor­
towych w zakresie organizacji 
sportu, wychowania fizyczne­
go, wypoczynku i turystyki. 
Aby wypełnić tę lukę Prezy­
dium DRN uchwałą z dnia 17 
czerwca br. powołało Społecz­
ny Dzielnicowy Kon\;et Kul­
tury Fizycznej.

W jego skład weszli znani 
działacze sportowi z Nowej 
Huty. Przewodniczącym został 
Edward Madej, pierwszym 
wiceprzewodniczącym Stani­
sław Rajski, drugim wiceprze­
wodniczącym inż. Jan Kwiat­
kowski, sekretarzem Aleksan­
der Barnaś. Ponadto: Jadwi­
ga Krzemińska. Andrzej Bu­
kowski, Alfred Wendel, Karol 
Betleja. Wiesław Moskal, inż. 
Stanisław Czerski i Zbigniew 
Dlugoszewski.

Defilada. Maszerują uczennice Technikum Elektrycznego w Nowej 
Hucie.

M. NAJDUCHOWSKI 
KIEROWNIKIEM 

SEKCJI PIŁKARSKIEJ 
HUTNIKA

Jak jut informowaliśmy, w ub. 
piątek odbyło się doroczne walne 
zebranie sprawozdawczo-wyborcze 
sekcji piłki nożnej Hutnika. W 
ezasie zebrania dokonano oceny 
działalności sekcji w minionym 
sezonie oraz wybrano nowe wła­
dze sekcji. Jej kierownikiem wy­
brany został Marian Najduchow. 
ski, sekretarz KF PZPR HiL, Je­
go zastępcą Marian Sikora, a se­
kretarzem irgr Janusz Czepcz' k. 
b. zawodnik pierwszego zespołu 
Hutnika.

SIATKARZE HUTNIKA 
MISTRZEM 

LIGI OKRĘGOWEJ
¿godnie z naszymi przewidywa­

łam!. siatkarze Hutnika wygrali 
lwa ostatnie spotkania w „finale

A” ligi okręgowej (z Metalem 
Tarnów i MKS Tarnów) — obro­
nili pozycję przodownika i im 
przypadl w udziale tytuł mistrza 
ligi okręgowej. Wicemistrzem zo­
stał AZS Kraków. Oba te zespo­
ły reprezentować będą okręg kra­
kowski w rozgrywkach o wejście 
do I ligi, które odbędą się praw­
dopodobnie we wrześniu br. Sze­
rzej o sukcesie siatkarzy nap rze­
my w następnym numerze. Dziś 
tylko gratulacje!

CHAJDECKI NAJLEPSZY 
WŚRÓD JUNIORÓW

Tenis,stołowy w wykonaniu za­
wodników Hutnika jest nada! naj­
lepszy w okręgu krakowskim. Po­
twierdziły to ostatnie mistrzostwa 
okręgu krakowskiego juniorów w 
których tytuł mistrzowski zdobył 
Wiesław Chajdecki z Hutnika a 
wicemistrzem został jego kolega 
klubowy Zenon Ilczuk. Ci dwaj 
zawodnicy triumfowali równ e* w 
grach podwójnych. Wicemistrzos­
two w deblu adobyla para Wandy 
— Bartosz i Szatkowski.

Dwie uroczystości odbyły się w 
ub. sobotę na stadionie Szkolnego 
Zwiąoku Sportowego w Nowej 
Hucie: zakończenie VI Igrzysk 
Sportowych Szkół Nowej Huty 
oraz jubileum M-leeia MKS Kra­
kus, który z tej okazji otrzymał 
sztandar klubowy ufundowany 
przez KD ZMS w Nowej Hucie. 
W uroczystości wcięli udział: 
przedstawiciel KC ZMS Adam 
Rybakiewiee, przedstawiciel Mi­
nisterstwa Oświaty Leonard Osta- 
pek, wicekurator Krakowskiego 
Okręgu Szkolnego 1 przewodni­
czący Zarządu Okręgu Szkolnego 
Związku Sportowego mgr Jan 
Nowak, sekretarz KW ZMS Ka- 
zimierz Greń, sekretarz KD 
PZPR w Nowej Hucie Edward 
Strzeboński, wiceprzewodnicząca 
Prezydium DRN Helena Dudziń­
ska, I sekretarz KD ZMS Lech 
Kmietowies.

Po defiladzie ekip poszczegól­
nych szkół 1 przemówieniach 
przedstawicieli władz 1 organiza­
cji I sekretarz. KD ZMS Lech 
Kmletowicz. wręczył prezesowi 
Krakusa dyr. Ryszardowi Soko­
łowskiemu sztandar klubowy, ty­
cząc w następftyeh lś-leciaeh dal­
szych sukcesów na niwie sporto­
wej i wychowawczej.

Młodsi sportowcy złożyli mel­
dunek o podjęciu 1 częściowej re- 
aPzscji zobowiązań dla uczczeń a 
IV Zjazdu partii i 29-!ecia PRL. 
Sportowcy, członkowie ZMS za­
deklarowali 3600 godzin społecznej 
pracy przy porządkowaniu osiedli 
Nowej Huty. Ponad połowa tego 
zobowiązania została już zrealizo­
wana.

Z kolei odbyło się uroczyste 
wręczenie nagród dla zwycięzców 
VI Igrzysk Sportowych Szkól No­
wej Huty. W punktacji ogólnej

Uroczysty moment wręczenia
sztandaru.

szkól podstawowych zwyciężyły 
dziewczęta ze szkoły nr M przrąl 
szkolą nr rt oraz szkolą nr »0 i 
K. Vrśtód chłopców ze szkól pod­
stawowych najlepsze rezultaty u- 
zyskall również uczniowie szkoły 
nr 13 przed szkołą nr SI 1 szkolą 
nr SS. W grupie szkól średnich 
zwyciężyły dziewczęta z Liceum 
Ogólnokształcącego nr 4 przed XI 
Liceum Ogólnokształcącym i Tech­
nikum Elektrycznym. Wśród 
chłopców po dramatycznych po­
jedynkach zwyciężyła ekipa 
Technikum Hutniczo-Mechanicz- 
nego przed Technikum Elektrycz­
nym i Liceum Ogólnokształcącym 
nr 4.

Uroczystość zakończyły pokazy 
gimnastyczne oraz zawody piłki 
ręcznej i koszykówki.

Rozdanie nagród. Gratulacje aklada zwycięzcom wicekurator 
mgr Jan Nowak. ł'o‘o: ł- BROŻEK

F tli et on 'sportowy

Oby osiągnięcia
nie poszły? na marne

PRZED paroma dniami/nasłuchałem się żalów dzia­
łaczy krakowskiej Wisły, że nie mają warunków do 
należytego przeprowadzenia turnieju trampkarzu 

i juniorów dla niestowarzyszonych.
— Zgłosiło się ponad .2000 młodzieży w ponad 150 ze­

społach. a my dysponufjemy zaledwie 3 płytami boisko­
wymi. 1 jak tu mamy) działać dla dobra piłkarstwa?

Faktycznie, w ciągu kilku dni tłok na stadionie Wisły 
był wyjątkowy, ałe przy dobrych chęciach działacze wy­
wiązali się ze swego zadania. Szkoda tylko, że z inicja­
tywą. cenną inicjatywą czekali do chwili spadku I dru­
żyny z ekstraklasy.

Dlaczego zwracam uwagę na zaistniałą sytuację w Wi­
śle? Otóż po to, aby w jeszcze bardziej drastyczny spo­
sób uwypuklić warunki, w których pracują na eodzień 
hutnicy. KS Hutnik >ia niewiele mniej sekcji i w nich 
ćwiczących niż TS Wisła, a nie posiada nawet w minia­
turze obiektu na »tiarę „czerwonych". Jeden jedyny 
stadion na „Suchych. Stawach" musi wystarczyć nie tyl­
ko sportowcom przez: duże ,.S", ale również 20-tysięcznej 
armii uczestników największej w kraju Spartakiady 
Huty im. Lenina.

Spartakiada pracowników HiL wkracza w decydująee 
stadium. Zacięte boje prowadzą pi'karze, koszykarze 
i siatkarze. Wprawdzie zbyt często się słyszy o dekom- 
pletacji drużyn siatkowych. ale chyba z uwag tych wy­
ciągną odpowiednie wnioski kapitanowie i kierownicy 
zespołów. W sumie jednak impreza hutnicza nabiera 
coraz większych rumieńców i chyba uczestnicy i orga­
nizatorzy nie będą mieli powodów do niezadowolenia.

Zadowolenie — zadowoleniem. Pozostaje jednak stała 
troska o to jak ustalić kalendarz imprez, aby cały, skom­
plikowany mechanizm organizacyjny działał bez zatn- 
tu. I tu właśnie słowa pochwały należą się komitetowi 
organizacyjnemu spartakiady z mgr inż. Andrzejem 
Klockiem i jego najbliższymi współpracownikami na 
czele.

Czy jednak są nadzieje, aby w najbliższym czasie po­
wstała w Kombinacie sieć obiektów sportowych na mia­
rę potrzeb? N’a dwoje babka wróżyła — jak mówi stare 
porzekadło. Bo w zasadzie jesteśmy w trudnym okresie, 
kiedy inwestycje na sport obcięte zostały do minimum, 
ale znów potrzeby Kombinatu są rzeczywiście wielkie, 
a w tezach przędz jazdowych wyraźnie jest powiedziane, 
że „należy zaspakajać potrzeby ludzi pracy w zakresie 
rekreacji". A czymże jest spartakiada jak nie formą 
rekreacji?

Wl TEJ sytuacji kierownictwo HiL ma wszelkie pod­
stawy ku temu, aby dobić się u władz zwierzchnich 

pomocy przy rozbudowie stadionu na „Suchych Stawach”, 
aby powiększyć ilość płyt boiskowych i to zarówno tych 
do piłki nożnej, jak i do koszykówki, siatkówki czy pił­
ki ręcznej. Poza tym — co podkreślał przy wielu Oka­
zjach poseł Zbigniew Jakus — sama załoga może wiele 
zdziałać w czynie społecznym, tak jak to już wykazała 
przy budowie basenu kąpielowego. A pora ku temu. Na­
leży bowiem wziąć pod uwagę, że bujny rozwój sportu 
wyczynowego i masowego w Nowej Hucie jest niepro­
porcjonalny do stanu posiadania na odcinku obiektów. 
Jeśli więc nie nastąpi poprawa, to ogromny wkład pra­
cy działaczy i zawodników pójdzie na marne.

J. FRANDOFERT

Słoneczne popołudnie niedzielne Jest chyba 
najtrudniejsze ze wszystkich pór szpital­
nych. Na sali pooperacyjnej dziś wyjątko­

wa pustka, operowane w poprzednich dniach 
pacjentki czują się dobrze, więc zostały prze­
niesione na „zwykłe” sale, a raczej kilku 
łóżkowe pokoje z kolorowymi ścianami. Jest 
sposobna chwila do rozmyślań, nim zaczną 
się wizyty lekarzy, dalej pielęgniarek z le­
karstwami i zastrzykami.

Ordynator Oddz. Położniczego 1 Chorób Kobie­
cych dr Zdzisław Wyka.

W popołudniowych godzinach rośnie tę­
sknota za życiem tam. na zewnątrz, no 
drugiej stronie ulicy, odgradzającej wielki 
kompleks Szpitala im. Stefana Żeromskiego 
w Nowej Hucie od zwykłych domów z koloro­
wymi ogródkami i firaneczkami w szeroko 
w tej chwili otwartych oknach. W ogóle 
kwiaty są akcentem dominującym tego po­
południa. Przynoszą je odwiedzający chorych, 
jako że to właśnie pora wizyt z miasta, upra­
gniona i wnosząca ożywczy prąd w spokój 
sal z białymi łóżkami. Trudno tu obliczać, ale 
chyba najwięcej kwiatów przybywa na Od­
dziale Położnictwa i Chorób Kobiecych. I tu 
się dziś zatrzymamy.

A więc dwa pawilony z 110 łóżkami tzw. eta­
towymi (nadwyżka ponad normę 5). Odci­
nek położniczy, ginekologiczny i wyodrębnio­

ny organizacyjnie, ale jeszcze nie samodziel­
ny finansowo oddział noworodków i wcze­
śniaków. Od razu sprawa niezwykle istotna 
dla całości: konieczne jest rozdzielenie tych 
dwóch oddziałów także finansowo. Utrzyma-' 

nie noworodków i wcześniaków pochłania 
fundusze niezbędne dla ginekologii i położ­
nictwa. Rozrasta się Nowa Huta, a nie rośnie 
szpital, ani nie widać projektowanej polikli­
niki na terenie Bieńczyc. Schorzenia kobiece 
od dawna należą do chorób społecznych 
i propagowanie ich leczenia nie da spodzie­
wanych efektów tak długo, dopóki szpitalne 
zaplecze nie powiększy się proporcjonalnie 
do potrzeb w tym zakresie.

Tyra bardłiej ńależy podilwiać lekarzy i per- 
tor.c! »omocniety pracujący w niełatwych warun­

Pod bezcieniową lampą
kach zagęstezenl* 1 auOTet« napływu rgleąrcń 
d« «apitala. Np. w ub. r»ku w Oddziale Połeżnie- 
twa I Chorób Kobiecych ogólna ilość leczonych 
chorych wyniesła 34*4. mimo że w okreoie tym 
trwał w obu pawilonach remont, niemałe utrud­
niający pracę szpitalną. Ciekawa Jest ta statystyka: 
ponad »5 proc, pacjentek było mieszkankami No­
wej Huty, ale 15 proc, stanowiły chore z Krako­
wa, a nawet z innych miast i... województw. W 
okrągłej cyfrze 3«śś wyleczonych pacjentek w 1»«3

Na sali operacyjnej. Od lewej: ordynator dr Z. 
Wyka, łiottra oddziałowa sali operacyjnej E. Do- 
różorec. oWMra oddz. Z. Grzywacz, siostry 8. >*- 

-.chwnlik i j. Preenioito.

mieści się 14łl porodów oraz Sżżs chorych ■ gine­
kologii. Wykonano 3444 zabiegów operacyjnych.

Tu mała dygresja. Tego, co kryje się za tą 
cyfrą nie zrozumie nikt, kto sam w jakiś spo- 
ąób nie stał się choćby chwilowo członkiem 
społeczności szpitalnej i nie przyjrzał się bli­
żej efektom pracy operatorów z ordynatorem 
dr ZDZISŁAWEM WYKĄ na czele. W tych 
niewielkich salkach — a zwłaszcza w nie­
dużej sali operacyjnej na I piętrze — urato­
wano dziesiątki istnień ludzkich, częstokroć 
wydawałoby się — skazanych na zagładę.

Tam, gdzie zawiodły wszystkie środki lecze­
nia, staje w szranki chirurgia.

*

Jak wnioskuję z rozmowy z prymariuszem 
dr Z. Wyką, do palących potrzeb oddziału 
należy zorganizowanie i urządzenie sali ope­

racyjnej septycznej oraz w drugiej zaplano­
wanej fazie remontu — przeniesienie i urzą­
dzenie porodówki septycznej. Od si°bie do­
dam, że i sala operacyjna na ginekologii wy­
maga odpowiedniej klimatyzacji, dotychcza­
sowe warunki pracy operatorów są w niej 
bardzo ciężkie. Nb. ulgą w tej sytuacji, choć 
jedynie połowiczną, byłyby napoje chłodzące, 
którymi niestety oddział nie dysponuje.

Z dalszych istotnych potrzeb wymienić trze­
ba braki etatowe. Choć cały zespól pracuje 
ofiarnie, tak lekarski jak i pomocniczy, ko­
nieczne staje się powiększenie personelu le­
karskiego co najmniej o dwa etaty przy obec­
nych dziewięciu (ordynator oraz ośmiu asy­
stentów); na razie lata się dziury lekarzami 
wolontariuszami z lecznictwa otwartego, a 
ilość chorych rośnie nieustannie... W ramach 
stałego personelu lekarskiego jest trzech le­
karzy z drugim stopniem specjalizacji i czte­
rech z pierwszym. Wszystko mało. Ciągle je­
szcze także nie łatwo o wysokokwalifikowane 
pielęgniarki czy położne.

Sporo pielęgniarek rekrutuje się i nowohuckiej 
szkoły pielęgniarskiej, także sam szpital szkoli 
swój personel. Pośród tych miłych, młodych ko­
biet. są takie, których pacjentki „ Oddaniu nie 

zapomną za !ch troskliwość 1 gotowość spieszenia 
z pomocą w godzinach wielkiej nieporadności 
i udręki na łóżku szpitalnym. Wystarczy wymie­
nić choćby zrośniętą chyba na zawsze z nowo­
huckim sepitaiem, od dziesięciu l»t w nim pracu­
jącą świetną silę fachowa, siostrę oddz ałową z sali 
operacyjnej EMILIĘ DOROZOYEC, siostrę oddzia­
łową z ginekolog ZOFIĘ GRZYWACZ, pielęg-
nlarki JÓZEFĘ PRZENIOSŁO, SABINĘ RACHtTA- 
LIK, MARIĘ ROGALSKĄ, zgodny i miły tercet

Jakie mamy teraz najpilniejsze prace? Dr C. Ko. 
laczkowska (na pi*wszym plan», dr Ben’ke po 
prawej) i dr Kincer rozpoczynają wraz r siostra- 
mi z oddziału pracowity dzień szpitalny.

Fot. JOZEF BRO2EK

MARIA i EMILIA), które porzuciwszy rodzinną 
Rzesrowszczyznę związały się ze szpitalem w Nó- 
wej Hucie. A salowe, czarnowłosa MARYSIA 
MARS i BRONIA BURĘ, a wiele Jeszcze innych 
pracownic, którym warto byłoby poświęcić ser­
deczne słowa!

*

Powoli płynie czas odmierzany ciągłymi 
dzownkami tel-fonu na dyżurce. Nadcho­
dzi pora wizyty lekarskiej. Dziś dyżur ma le­

karz oddziałowy dr TADEUSZ BENTKE. Póź­
niej przyjdzie może na krótką pogawędkę dr 
C. KOŁACZKOWSKA, zawsze jakimś cudem 
znajdująca czas na wszystko, mimo tysiąca 
obowiązków. Przez uchylone drzwi widać dr 
CZESŁAWA SZELĄGA biegnącego na dół, 
co oznacza, że znów przywieziono kobietę w 
bólach na porodówkę i że trzeba tam na­
tychmiastowej pomocy lekarskiej.

IRENA KOZIELSKA
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Co roku powtarza aię problem: Jak zapewnić młodzieży uczącej 
się 1 niepracuiącej, a nie wyjeżdżającej na wczasy i kolonie 
właściwe spędzenie wakacji. W b ieźąeym roku pomyślano o tym 
w narzej dzielnicy i w wyniku zrodził się konstruktywny projekt 
akcji organizowanej przez KD ZMS i Komendę Hufca pod nazwą 
„Łato w mieści e”.

55 OSÓB
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W WARSZAWIE

Projekt ten spotkał się z 
dużym poparciem KD PZPR i 
Prezydium DRN. Konkretny 
plan przewiduje w miesią­
cach: czerwiec, lipiec, sier­
pień — około 300 wycieczek 
jedno lub dwudniowych, w 
których weźmie udział około 
12 tys. dzieci i młodzieży. O- 
bc-k turystyki główny nacisk 
kładzie się na organizację za- 
bąw i imprez sportowych, wy­
korzystując w tym celu bois­
ka szkolne i obiekty sportowe 
istniejące na terenie dzielni­
cy. Tworzy się w tym celu 
4 pedstawowe bazy (szkoły nr: 
80, 92, 86 i 84), które będą 
prowadzić działalność sporto­
wą wśród młodzieży szkół 
podstawowych i średnich. Or­
ganizatorzy zapewniają in­
struktorów i potrzebny sprzęt.

Jeśli idzie o kluby sportowe, 
to ustala się „Dni otwartych 
boisk” — według następujące­
go planu: KS „Hutnik” — 
piątek, KS „Wanda" — po­
niedziałek, MKS „Krakus” — 
wtorek, „Yacht-Club” — 
czwartek. W godzinach od 10— 
17 boiska tych klubów i sprzęt 
udostępniany będzie młodzie­
ży.

W programie „Lata w mieś­
cie” zwraca się również uwa­
gą na prace placówek kultu­
ralno-oświatowych i ośrod­
ków wypoczynkowych. Prze­
de wszystkim nasili się ilość 
imprez i zabaw organizowa-

Czy daleko sięga rodowód Nowej Huty?
BECNIE nazywa się No­
wą Hutę „miastem mło­
dości”, jako że dopiero 

w tym roku przypada 15 ro- 
.cznica rozpoczęcia wstępnych 
'prąc pod budowę wielkiego 
kombinatu i miasta. Nie wie- 

jest .jednak miast w Pol­
sce, nawet o znacznie starszej 
metryce, które mogłyby się 
poszczycić tak poważnym oś­
rodkiem naukowo-badawczym 
jakim jest miejscowe muze­
um archeologiczne. Zdobycze 
naukowe tego ośrodka, (które­
go kierownikiem od pierw­
szych dni jego powstania jest 
dr St. Buratyński), wzbudziły 
uznanie i podziw naukowców 
w kraju i zagranicą. Nowa 
Huta ceni sobie swoich bada­
czy, a władze kombinatu co­
rocznie przeznaczają poważne 
sumy na prowadzenie wyko­
palisk.

W pewnych odstępach czasu 
na łamach naszej gazety, jak 
również całej prasy krajowej, 
a często i zagranicznej ukazu­
ją się notatki informujące o 
postępach prac badawczych 

W Szczawnicy...

z—
□ □

w celu wyrównania terenu. 
Nic dziwnego, że materiały te 
zostały zasypane warstwa zie­
mi.

Kto po kilkuletniej przerwie od- 
Wiedzti ostatnio Szczawnic“, zna- 
l=zł tam korzystne zmiany: ka­

I

nych dla dzieci i młodzieży na 
Zalewie. Pod tym kątem pro­
gramowana będzie działalność 
w klubach osiedlowych i o- 
gródkach jordanowskich. W 
tej bardzo pożytecznej akcji 
oczekuje się wydatnej pomo­
cy ze strony zakładów pracy, 
zwłaszcza w zapewnieniu 
transportu na organizację wy­
cieczek oraz Komitetów O- 
siedlowych i Terenowych 
Grup Partyjnych.

Warto również dodać, że 
dla tych dzieci, które nie ma­
ją możliwości wyjazdu na ko­
lonię i znajdują się w trud­
nych warunkach materialnych 
lub wychowawczych — Wy­
dział Oświaty organizuje pół­
kolonię w szkole nr 85. Jak 
wynika z ostatniej informacji 
(22 bm.) są jeszcze wolne miej­
sca, a więc zainteresowani 
powinni zgłosić się bezpośred­
nio w swoich szkołach, 
Wydziale Oświaty.

Uczestnicy półkolonii 
rzystać będą z trzech posił­
ków dziennie, natomiast po za­
jęciach, w godzinach popo­
łudniowych wracać będą do 
swoich domów. Jest to więc 
dogodna forma wypoczynku i 
spędzenia wakacji dla dzieci, 
które nigdzie nie wyjeżdżają.

Akcja „Lato w mieście" po­
myślana jest w bieżącym ro­
ku bardzo szeroko. Jeśli za­
mierzenia zostaną zrealizowa­
ne — młodzież nie będzie mo­

lub

ko-

mających na celu uchylenie 
rąbka tajemnicy pokrywają­
cego przeszłość terenów, na 
których powstała Nowa Hu­
ta. Prace te. jak już wielokro­
tnie informowaliśmy przebie­
gają prawie że równolegle z 
budową Kombinatu i dzielni­
cy. Obecnie koncentrują się 
one koło Kopca Wandy.

Większość terenu pod kopcem 
została Już przebadana przez dr | 
Reneć Ledwosową. Prace tegoro­
czne rozpoczęły się 11 maja. Do 
tej pory odkryto w sumie ok. 
180 tz-.'. skupisk, są to pozosta­
łości obiektów mieszkalnych oraz 
Jam o przeznaczeniu gospodar­
czym. Pochodzą one z różnych o- 
kresów czasu — od tzw. neolitu 
czyli młodszej epoki kamienia 
(ok. 4 tysiące lat pne.) aż po o- 
kres wczesnośredniowieczny.

Do

pu ceramiką i przedmiotami

najciekawszych odkryć O- 
becnego sezonu poza różnego ly-

z 
metalu należą trzy groby szkie­
letowe. Dwa pochodziły z okre­
su neolitu — byt to szkielet 
osoby dorosłej i dziecka, trzeci 
datują archeolodzy na początko­
wy okres n.e. (przy szkielecie 
znaleziono piękną brązową za­
pinkę). Ogólnie stwierdzono, że 
tereny, na których stoi kopiec 

nalizacja, wodociągi, trwale na­
wierzchnie, piękne kwietniki, no­
wa kawiarnia „Haneczka" (któ­
rej dekorację ścienną wykonała 
znana plastyczka D. Gawdzik- 
• Brzozowska) i nowoczesne rzeź­
by w parku. W uzdrowl-ku pra­
cuje bowiem etatowy plastyk — 
Maria Chudoba-Wiśniewska, ab­
solwentka poznańskiej WSP, która 
od blisko 4 lat park zdrojowy za­
mienia niejako w wystawę swoich 
prac. Wszystkie Jej rzeźby zwra­
cają uwagę i są przedmiotem (nie 
zawsze przychylnych) uwag i dy­
skusji kuracjuszy. W pobliżu sa- 
nalor.inm hutniczego znajduje się 
piskna dziewczyna z lusterkiem 
(na zdjęciu), zaś obok muszli kon­
certowej cykl pt. „Muzyka". 
Przy okazji — warto obejrzeć 
te oryginalne rzeźby. 

WIESŁAWA WEISSOWA

gła narzekać na brak zorga­
nizowanej formy wypoczynku. 
Ułatwi to również rodzicom 
normalną pracę i zapewni 
właściwe spędzenie czasu 
przez ich dzieci.

Zbliżający się Zlot Młodzie­
ży z okazji XX-lecia PRL od 
kilku miesięcy przykuwa u- 
wagę organizacji młodzieżo­
wych. Podejmowały one licz­
ne zobowiązania i czyny spo­
łeczne, w celu wygospodaro­
wywania funduszy na pokry­
cie kosztów pobytu swych 
przedstawicieli na Zlocie. Kil­
ka dni bemu dokonano podsu­
mowania Czynu Zlotowego 1 
zebranych funduszy. W re­
zultacie z Huty im. Lenina po- 
jadą do Warszawy 23 osoby, 
a Komitet Dzielnicy ZMS re­
prezentować będą 32 osoby, w 
tym 14 uczniów szkół śred­
nich.

BUDUJEMY 
BOISKA SPORTOWE

Tym razem zabrał się do te­
go energicznie Komitet Fa­
bryczny ZMS. Wspólnie z Do­
mem Kultury przystąpi się w 
najbliższym czasie do urzą­
dzenia boisk sportowych nad 
Zalewem. Większość prac ma 
być wykonana w czynie spo­
łecznym, a materiał wygospo­
darowany z odpadów. Apelu­
je się do wszystkich grup 
działania ZMS o włączenie s.ę 
do realizacji podjętego przez 
KF ZMS postanowienia. 
Wszyscy, a zwłaszcza młodzi 
odczuwają brak boisk z praw­
dziwego zdarzenia, dlatego też 
należy oczekiwać, że apel KF 
spotka się z czynnym popzr- 
ciem całej młodzieży.

Czekamy więc na pierwsze 
zgłoszenia!

były gęsto zamieszkałe w cza­
sach znacznie wyprzedzających 
moment usypania domniemanej 
mogiły królewny. Badanie same­
go kopca, jak nas informują ar­
cheolodzy, rozpoczną się w najbliż­
szych latach. Będą to prace nie­
zwykle żmudne, oparte o specjal­
nie opracowane w tym celu me­
tody i wymagające dużych środ­
ków finansowych.

Rzeczy co najmniej 
dziwne

Na terenie przyległym do 
budynku „S” w związku z roz­
budową kombinatu buduje się 
nowy odcinek drogi. Równo­
cześnie z robotami ziemnymi 
prowadzi się inne prace, m. in. 
montaż rurociągu. Na budową 
dostarczono pokaźną ilość du­
żych prefabrykowanych ele­
mentów budowlanych, które 
złożono akurat w miejscu, 
gdzie wyładowuje się ziemią,

——A□ □

Koniec roku szko nc*o

Z inicjatywy POP PZPR i Rady Zakładowej przy Zakładach Lecz­
niczo-Zapobiegawczych H1L pracowała ostatnio na budowie basenu 
grupą z ZI.Z. N-1 zdjęciu widzimy m. in. przewodniczącego Rady 
Zakładowej dr. T. Latalę oraz sekretarza POP PZPR tow. I. Za­
wonia.

Aa budowie basenu

Bijemy na alarm: termin zagrożony!
Sytuacja na budowie base­

nu jest w tej chwili fatalna. 
W stwierdzeniu tym nie ma 
ani cienia przesady. Przedsię­
biorstwo Robót Elewacyjnych 
nie rozpoC7.ęło robót 8 czerw­
ca, kiedy przekazano mu front 
robót, ale dopiero 23 czerwca! 
W wspomnianym dniu o go­
dzinie 16 na budowie znajdo­
wał się 1 (słownie j e- 
d e n) pracownik PRE, który 
betonował obrzeże basenu. 
By! nim cb. Józef Surówka — 
stary, zasłużony fachowiec za­
trudniony w PRE od 10 lat. 
Drugi, który z nim pracował, 
ucickł z budowy o godzinie
14. Nic więc dziwnego, że Jó­
zef Surówka pracował bardzo 
rozżalony, nie tylko z powodu 
„dezercją" swego kolegi, ale i 
z faktu, że na robotę, która 
powinna być wykonywana 
przez całą brygadę skierowa­
no jego jednego.

Tak dalej być nie może! 
Zwracamy się do dyrekcji 
PRE o poważne przeanalizo­
wanie swego stanowiska w tej 
sprawie i niezwłoczne rozpo­
częcie prac w tempie gwaran­
tującym przekazanie basenu 
w terminie. Pozostały jeszcze 
tylko 4'tygodnie. Z tej ilości 
czasu trzeba odliczyć 2 tygod­
nie na wiązanie tynków, efek­
tywnie więc na wykonanie 
roboty opóźnionej z winy PRE 
o 15 dni zostały tylko 2 ty­
godnie.

Na tym sprawa się jednak 
nie kończy. Niebywała wręcz 
opieszałość PRE doprowadzi­
ła do zamarcia budowy. Na­
pływ ochotników zmalał nie­
mal do zera. Ludzi ogarnęło

Grunt — to decyzja
Z dużym zadowoleniem 

przyjęli pracownicy naszej hu­
ty zarządzenie kierownictwa 
ZLZ, dotyczące usprawnienia 
załatwiania formalności zwią­
zanych z badaniami lekarski­
mi. Zniesiono obowiązek oso­
bistego zgłaszania się do re­
jestracji. Można to obecnie za­
łatwić telefonicznie, oszczędza­
jąc w ten sposób wiele cenne­
go czasu, .trwonionego na 
przejazdy do ośrodka i wycze- 
kiwąńię w kolejce.

lnitego jednak zdania jest 
kierownictwo nowohuckich 
przychodni lekarskich, które 
Obawia się widocznie nowator­
skich przedsięwzięć, mimo, że 
zdały one już egzamin w in­
nych placówkach służby zdro­
wia. Jest to tym dziwniejsze, 
że nie ma w tej sprawie „od­
górnych"' zarządzeń (dz)

Miła uroczystość odbyła się 
ostatnio w Szkole Podstawo­
wej nr 88 na Os. Szklane Do­
my. 130 absolwentów 7 klasy 
otrzymało świadectwa rozpo­
czynając tym samym nowy 
rozdział w swoim życiu. Co 
mają zamiar dalej robić ci 
młodzi ludzie, jakie mają 
plany? Wszyscy nie uważają 
oczywiście swej edukacji za 
zakończoną, będą się uczyć 
dalej w szkołach zawodowych, 
w technikach oraz w liceum 
ogólnokształcącym.

Trzeba podkreślić, że szkoła 
uzyskała bardzo dobre wyniki 
nauczania, 7 klasę ukończyło 
tego roku 100 proc, uczniów. 
Ogólny natomiast wynik też 
jest doskonały: w całej szkole, 
na ogromną liczbę 1.553 ucz­
niów nie uzyskało promocji 
zaledwie 51 uczniów tj. 3,2 
proc. W historii szkoły nie za­
notowano jeszcze takiego re­
zultatu.

Wśród dzieci były też 2 
dziewczynki — Marysia i Te­
reska — niesłyszące. Przyszły 
ze szkoły specjalnej. Personel 
wychowawczy obiecał dołożyó 
starań i otoczyć biedactwa 
troskliwą opieką. Udało się w 
całej pełni. Dzięki przede 
wszystkim opiece wychowa­
wczyni klasy p. Czesławy 
Lach, dzieci uczyły się bardzo 
dobrze i uzyskały świadectwa 
z bardzo dobrymi ocenami. O- 
bie dziewczynki wybierają się 
teraz do liceum ogólnokształ­
cącego, a następnie pragną 
studiować.

W szkole zastosowano eks­
perymentalnie w lasach pier­
wszych metodę tzw. „koloro­
wych liczb” ułatwiającą dzie­
ciom naukę. Za wysiłek i o- 
toczenie uczniów, którzy uzy­
skali świadectwa 7 klasy tro­
skliwą, serdeczną opieką, na­
leżą się słowa podzięki całe­
mu gronu pedagogicznemu, a 
przede wszystkim wycho- 

Przypominamr — pozostały I wawczyniom: p. Zdzisławie 
już tylko 4 tygodnie! ' Zofii Zygmunt. A-

(nieli Parejkowej i mer Lo-
JERZ/Y OLCZAK Irentynie Wożniak. (jd)

PRE 
basenie? 
Krakow- 
Budow-

zniechęcenie, W tej sytuacji 
zapytujemy I sekretarza PRE 
tow. mgr Edwarda Borka, jak 
wyglądają ich szumne zapo­
wiedzi zorganizowania grup 
partyjnych do pracy w nie­
dzielę? Zapytujemy przewod­
niczącego Rady Zakładowej 
tow. Edwarda Kańskiego, 
gdzie są ich obietnice zorga­
nizowania specjalnego punktu 
odżywczego dla ludzi 
pracujących przy 
Zwracamy się do 
skiego Zjednoczenia 
nictwa ul. Słowackiego 39 z 
zapytaniem, czy rzeczywiście 
inne budowy prowadzone 
przez 4 KGR-y z PRE są, aż 
tak społecznie pilne i ważne, 
że nie można przerzucić kilku 
ludzi na teren Zalewu?

Jednocześnie prosimy u- 
przejmie Prez. DRN Nowa 
Huta o zainteresowanie się 
bliżej tą sprawą i podjęcie 
skutecznej interwencji w 
KZB.

NOWA KAWIARNIA 
LETNIA

Nowohuckie Zakłady Ga­
stronomiczne prowadzą w 
bież. sezonie na terenie dziel­
nicy dwa ogródki letnie — 
przed Barem Małym i ka­
wiarnią Krasnoludek oraz ka­
wiarnię Pod Parasolami /na 
Skarpie, obok kina „Świato­
wid". W tych dniach mie­
szkańcy Nowej Huty otrzyma­
li nową, przyjemną kawiarnię 
na tarasie nad barem Marten 
w osiedlu Kolorowym. Dyspo­
nuje ona 140 miejscami,■posia­
da nowoczesne meble, 'z ka­
wiarni rozpościera się ładny 
widok na miasto, a od upałów 
chronią kolorowe parasole. 
Aby uprzyjemnić pobyt klien­
tom w kawiarni, NZG pomy­
ślały również o ustawieniu 
skrzynek z kwiatami. W no- 
wouruchomionej kawiarni, 
która z pewnością znajdzie 
licznych, stałych bywalców, 
można otrzymać różnego ro­
dzaju napoje chłodzące, kawę, 
lody, ciastka i inne słodycze.

(bs)

W NOWEJ HUCIE - 
PIERWSZY NOCNY 

LOKAL

naOkres wakacji — to run 
gastronomię. Nic dziwnego, 
„głowy domów" zostają same ••♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦«
Gdzie trenujemy?
W czwartek na strzelnicy przy 

ulicy Mogilskiej w Krakowie roz­
poczęły się treningi przed zawo­
dami w strzelaniu. Treningi od­
bywają się codziennie (z wyjąt­
kiem sobót i niedziel) od godz. 
17.4M». Zawody zaplanowane są na 
6 lipca br.

Pływacy mają Jeszcze dwie oka­
zje do treningu: 1S i 18 bm. r.a 
pływalni Wisły w Krakowie w 
godzinach od Si ćo 22. Odjazd 
autobusu z Placu Centralnego o 
gedz. 20.00. Imienr.e zgłoszenia do 
zawodów, które odbędą się 19 bm. 
o godz. 17.00, przyjmowane są w 
Ognisku TKKF, "*bw>

Jakie są plany
absolwentów 7 klasy?

na gospodarstwie po wysia­
niu rodzin na letni odpoczy­
nek. „Ludwików”, którzy by 
sami pichcili obiady jest ra­
czej niewielu. Stąd też poro 
letnia to dla gastronomii ok:es 
hossy.

Zajrzeliśmy więc przed kil­
koma dniami do gastronomicz­
nego potentata nowohuckiego
— „Arkadii”. Ten lokal o 130 
miejscach obiadowych notuje 
duże nasilenie konsumentów 
właśnie w porze obiadowej. 
Wybór był może nietypowy. 
„Arkadia” — to przecież lokal 
I kategorii, ale jak wynikło z 
przeglądu karty — jak naj­
bardziej dla ludzi. Cena naj­
droższego dania nie przekra­
czała 20 zł. Dań w tej cenie 
było zresztą niewiele (drób, 
czy specjalne dodatki). Ogó­
łem biorąc — cena II dania 
kształtowała się w dniu na­
szej wizyty przeciętnie około 
13 zł. Do wyboru konsumen­
tów pozostawiono 10 dań jar­
skich, 13-mięsno-rybnych, 6 
rodzajów zup, 2 potrawy z 
kuchni węgierskiej. Jednym 
słowem było w czym wybie­
rać.

Nieco gorzej przedstawia się 
sprawa napojów chłodzących
— c-dwieczny problem naszej 
gastronomii w lecie. Wpraw­
dzie płynnego owocu i beczko­
wego piwa dużo, występują 
jednakże braki oranżady, i 
wysokogatunkowych piw. A w 
samej „Arkadii" klienci -vy- 
pijają dziennie 2 tys. dużych 
piw.

Jak poinformował nas kie­
rownik lokalu — Tadeusz Ni­
ska — jeszcze w bież, roku 
zrealizowany zostanie projekt 
przebudowy antresoli, która 
wydzielona zostanie na jedyny 
(czy nie za mało?) nocny lo­
kal w Nowej Hucie, dysponu­
jący 180 miejscami. Działal­
ność rozrywkowa nie będzie w 
ten sposób zakłócać — jak to 
dotychczs miało miejsce — 
normalnej działalności restau­
racyjnej W sali na parterze. 
Tc naprawdę dobry pomysł!

BR
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Deszcze świętojańskie nas w 
tym roku ominęły. Mamy już 
06tatnie dni czerwca, a pogoda 

jest nadal słoneczna i ciepła. 
Średnia temperatura całego mic. 
siąca dla Krakowa jest bardzo 
wysoka, wynosi 19,5 st. wobec 
średniej wieloletniej 16,8 st. Po­
dobnie upalnych czerwców było 
w ciągu ostatnich 100 lat tylko 7.

Układy atmosferyczne tak się 
rozmieszczają, że niemal bez 
przerwy wiatr wleje ze wschodu 
lub południa, co daje pogodę su­
chą i upalną. Zdarzają się wpra. 
wdzie burze, jak np. ta, która 
zepsuła nam poprzednią niedzielę, 
jest ich jednak mało.

W najbliższych dniach pogodę 
kształtować będą wyże baryczne 
znad środkowej i wschodniej Eu­
ropy, co pozwala wnioskować, że 
będziemy mieli nadal dużo słoń­
ca i ciepła. Temperatura wahać 
się będzie w granicach od 24 do 
30 st., noce będą także cieple. 
Ponieważ nad Polską południo­
wą zalega dużo wilgotnego po­
wietrza, utrzymywać się będzie 
skłonność do przelotnych opadów 
1 burz, zwłaszcza w rejonach 
górskich.

PROMYK

Bary mleczne 
potrzebne 

i w niedzielę
Nie każdy ma ochotę, zwłasz­

cza w towarzystwie dzieci jeść 
obiad w pełnym zgiełku i 
wrzaskliwej muzyki z grającej 
szafy barze ,.Pod zegarem '. 
Natomiast obiady w „Stylowej” 
czy w ..Arkadii” nie należą — 
jak wiadomo do najtańszych. 
Pozostają więc jedynie bary 
mleczne, które niestety czynne 
są w niedzielę tylko do godz.
15. Zdarza się przecież, że ktoś' 
akurat do tej godziny nie może 
przyjść na obiad, względnie 
przyzwyczajony jest konsumo­
wać posiłek nieco później, po 
godz. 15.

Niestety, przepis jest prze­
pisem, a potrzeby konsumen­
tów to zupełnie inna sprawa. 
Jesteśmy jednak przekonani, 
że przepisy można zmienić, bez 
potrzeby udawania się z tego 
rodzaju sprawą do .tczynni- 
ków najwyższych”. Możemy 
zapewnić dyrekcję Barów 
Mlecznych, że frekwencja w 
dni świąteczne, również po 
godz. 15 będzie nie mniejsza 
niż w godzinach przedpołud­
niowych. Może więc przedłu­
żyć w niedzielę godziny otwar­
cia popularnych barów mlecz­
nych np. do 18-tej?

(bs)

Z NOTATNIKA OBSERWATORA
We tylko Warszawa 

będzie mieć 
Dom Matysiaków...

W powodzi wielkich wyda­
rzeń utonął pomniejszy, ale o 
szczególnej wymowie fakt: w 
Krakowie powstał Społeczny 
Komitet Budowy Domu Sta­

rości. z siedzibą przy ul. Gra­
bowskiego 4. W skład jego 
weszli ludzie dobrej woli, a 
pośród nich znany na terenie 
Nowej Huty z pierwszych lat 
jej budowy, działacz kultural­
ny i literat Jan Kurczab.

Zbyt wiele się słyszy o nie­
doli starych, steranych życiem 
ludzi. by potrzeba było uza­
sadniać potrzebę budowy wy­
godnych pomieszczeń, w któ­
rych mogliby pogodnie spę­

dzić ostatnie lata ci, którym 
los nie przyniósł spokojnej 

starości pośród najbliższych. 
Jak wiemy ż doniesień prasy 
codziennej, znalazł^ się ofia­
rodawczyni terenów pod bu­
dowę w Pychowicach p. WOJ­
TOWICZ, znaleźli się inży­
nierowie architekci gotowi 
społecznie przygotować pro­
jekty zabudowań, są organi­
zatorzy gotewi poświecić 
czas po codziennych obowiąz­
kach zawodowych na zreali­
zowanie akcji pod hasłem 
walki ze smutną, opuszczoną 
starością. Został ogłoszony a- 
pel do społeczeństwa krakow­
skiego o liczny udział w zbiór­
ce funduszów.

Nie będzie chyba nikogo w 
naszej dzielnicy, kto nie pod­
jąłby inicjatywy i nie przy­
czynił się swoimi złotówkami

Nowiny z P
'Ostatnio w PBM Nowa Hu­

ta dokonano podsumowania 
wyników współzawodnictwa o 
tytuł najlepszego Zarządu i 
najlepszego kierownika budo­
wy za rok 1963. Pierwsze 
miejsce i proporzec przechod­
ni we współzawodnictwie o 
tytuł najlepszego zarządu 
zdobyła załoga i kierownictwo 
Zarządu Budowlanego Nr 2 
(Bieńczyce El, którego kie­
rownikiem jest taż. Lech Gi­
lewski. II miejsce przyznano

Wystawa prac uczniów
W ostatnich dniach roku szkol­

nego uczniowie IV Liceum Ogól­
nokształcącego w Nowej Hucie 
urządzili piękną wystawę swoich 
prac ręcznych. Wystawa odbyła 
się w dwóch salach. W jednej 
znajdowały .się rysunki technicz­
ne i -obrazki malowane farbami. 
W drugiej sali umieszczono prace 
dziewcząc-uczennic p. Florentyny 
Litwin oraz kilka eksponatów z 
metalu wykonanych przez, człon­
ków szkolnego kółka racjonali­
zatorskiego.

Wszystkie prace były starannie 
wykonane, a zwłaszcza wyroby 
dziewcząt takie jak: korale, brosz­
ki. kukiełki do teatrzyku lalek, 
pięknie haftowane serwetki, siat­
ki na zakupy, ładnie uszyte far­
tuszki, bielizna, sukienki a nawet 
kestiumik tuszyły .przez uczen­
nicę X klasy — Barbarę Wlusek).

Eksponaty wykonali uczniowie 1 
uczennice wszystkich klas. Naj­
bardziej Jednak wyróżniała się 
klasa 8-f, która w czynie społecz­
nym szyła fartuszki dla dzieci 
przebywających w Domu Dziecka, 
i łącznic z klasą 8-d robiła zabaw­
ki dla tych dzieci.

W bieżącym roku, w IV Liceum 
Ogólnokształcącym zakończyła na­
ukę ostatnia 7 klas*. (Kp)

do dzieła, które od dawna cze­
ka już na zrealizowanie.

Do wiadomości wszystkich, 
których ta sprawa poruszy 
podajemy konto Komitetu: 
PKO — Kraków — Oddział 
Miejski — 4-9-1497.

Nowe nazwy
Jest w naszej dzielnicy do­

bra tradycja ogłaszania kon­
kursów na nazwy ulic i o- 
stedli, które przy pomocy lo­
kalnej prasy zyskały sobie w 
Nowej Hucie dużą popular­
ność. Dobrze pamiętamy jak 
żywo dyskutowaliśmy na spot­
kaniach mieszkańców z wła­
dzami dzielnicy na temat wy­
boru odpowiedniej nazwy dla 
Alei Róż, osiedla Krakowia­
ków itd. I tak powstało kilka­
dziesiąt ładnych nazw, któ­
rych nasze piękne ulice nie 
muszą się wstydzić, bo jest w 
nich i szmat historii i wiele 
słońca, kwiatów, ba, nawet 
poezji.

Kilka miesięcy temu do 
dawnego zwyczaju wróciły 
NZG ogłaszając na naszych 
łamach — konkurs na nazwę 
nowego baru samoobsługowe­
go, który obecnie — w wyni­
ku tego — nazwano „Marten". 
Ale przecież wciąż powstają 
nowe osiedla, ulice, sklepy i 
sprawa ich nazwania nie po­
winna przestać być powszech­
ną. Doświadczenie dowodzi, że 
najładniejsze nazwy ulic no­
wohuckich powstały wspól­
nym wysiłkiem i w wyniku 
ogólnych debat. Ostatecznie 
robi się to raz na zawsze...

(ik.l 

M
Zarządowi Budowlanemu Nr 
4 (Zarząd Robót Tynkarskich) 
z kierownikiem Zdzisławem 
1’ożyckim. Na III-cim miejscu 
upiasował się Zarżą i Produk­
cji Pomocniczej z iiż. Tadeu­
szem Janotą na czele.

Rozmawiamy z przewodniczącą 
ZD Ligi Kobiet w Nowej Hucie

Na temat 
problemów ko­

biecych w 
dzielnicy, roz­
mawiamy ze 
znaną w No­
wej Hucie 

działaczką — 
przewodniczą­
cą ZD Ligi 
Kobiet mgr 

Stanisławą 
Marglewską.

— Czym ostatnio zajmuje 
się Wasza organizacja?

— Pierwszoplanowym za­
daniem jest obecnie zakłada­
nie osiedlowych kół Ligi Ko­
biet tam, gdzie jeszcze nie zo­
stały utworzone. Natomiast 
wszechstronne rozwinięcie 
działalności naszej organiza­
cji we wszystkich osiedlach 
przewidujemy już po waka­
cjach — w jesieni. Plany pra­
cy omówiłyśmy na niedawno 
zorganizowanej naradzie prze­
wodniczących kół osiedlo­
wych — w Zarządzie Miej­
skim LK. w której wzięła u- 
dział przedstawicielka ZG Li­
gi kol. Jackowska. Z aktual­
nych zadań wymienię udział 
naszych aktywistek w weryfi­
kacji dzieci do przedszkoli i 
żłobków.

— Jak nam wiadomo, przy 
Zarządzie Dzielnicowym dzia­
ła kilka komisji. Jak można 
ocenić ich pracę?

— Ostatnio nasza komisja za­
trudnienia przeprowadził* kontro­
lę warunków kobiet poszukują­
cych pracy. Komisja kulturalno- 
oświatowa organizuje szereg wy­
cieczek dla kobiet — z okazji XX- 
lecia PRL. Cieszą się one dużą 
frekwencją, w planach komisji

W OGŁOSZENIA DROBNE W
KAZIMIERZ SALWIŃSKI am. 

Nowa Huta Centrum C bl. 5,8 zgu­
bił świadectwo ukończenia Szko­
ły Zawodowej Nr 2 w Krakowie.

ANTONI FRĄCZKIEWICZ — 
zgubił tymczasową przepustkę 
wydaną w HiL.

IN2. STANISŁAW WARDĘGA 
— zgubił stałą przepustkę nr 
1836 wydaną w HiL.

JAN MAŁUPA — zgubił stalą 
przepustkę wydaną przez HiL.

WŁADYSŁAW MATURA — zgu­
bił legitymację szkolną wydaną 
przez Zasadniczą Szkolę Elek­
tryczną w Nowej Hucie.

ROMAN PAWLIK — zam. Nowa 
Huta, Os. Teatralne 16/59 zgubił 
pieczątkę z napisem Roman Pa­
wlik St. Majster Budowy.

MARIAN GRZELAK — zgubił 
stalą przepustkę wydaną przez 
Hutnicze Przedsiębiorstwo Re­
montowe w Nowej Hucie.

JOZEF MAZUR — zgubił legi­
tymację szkolną wydmą przez 
Zasadniczą Szkołę Elektryczną w 
Nowej Hucie i legitymację ZMS.

TADEUSZ PIECH — zgubił legi­
tymację szkolną wydaną przez 
Zasadniczą Szkolę Budowlaną w 
Nowej Hucie.

JAN ZYGMUNTOWCZ — zgu- 
bit stałą przenuetkę nr 9331 wy.

Jak wynik* z obserwacji, roz­
biórka ehedników należy niestety 
do etęstych zabaw wśród dzieci. 
Dziwi na* Jednak, że rodzice nie 
reagują na tego rodzaju rozryw. 
ki swych pociech. Dotyczy to 
zresztą wszystkich mieszkańców 
dzielnicy, którzy powinni bez­
względnie zwracać dzieciom uwagę 
na niestosowność takich „zabaw”.

Foto: J. BROŻEK

We współzawodnictwie o ty­
tuł najlepszego kierownika 
budowy trzy piarwcze miej­
sca zdobyli: Henryk Niecko z 
Z3 Nr 2, który uzyskał pro­
porzec przechodni, następnie 
Czesław Karcz z ZB Nr l i 
inż. Józef Ziętar z ZB Nr 3.

(bs)

zdrowia na najbliższy okres znaj­
duje aię zorganizowanie .wycieczki 
do Poradni Świadomego Macie­
rzyństwa w Krakowie; członkowie 
tej komisji przygotowują ponad­
to cykl pogadanek lekarskich na 
temat higieny, chorób kobiecych, 
wychowania dzieci itp. Pogadan­
ki organizowane będą w zakła­
dach pracy.

— Słyszeliśmy, że Dom Ko­
biety zmienił nazwę na Klub 
ZD LK „Ewa”. Jak wykorzy­
stujecie obecnie tę placówkę?

— Organizujemy tu szereg spot­
kań aktywu kobiecego, wieczorki 
z emerytkami, przyjmujemy tu 
również delegacje kobiet z zagra­
nicy. Bardzo ciekawe było spot­
kanie aktywistek z II sekreta­
rzem KD PZPR tow. E. Strzebnń- 
skim, który omówił tezy przed- 
zjazdowe. Sala była wypełniona 
do ostatniego miejsca, kobiety z 
zainteresowaniem wysłuchały pre­
lekcji. 2ywo dyskutowano na 
temat tez. zwłaszcza o wychowa­
niu dzieci i młodzieży, a więc o 
sprawi- zawsze aktualnej.

Wspomnę jeszcze o naszej 
Poradni Prawnej, przyjmują­
cej kobiety w różnych spra­
wach dwa razy w tygodniu — 
we wtorki i w piątki. Co­
dziennie mecenasi Waląg i Pa- 
larczyk przyjmują kilkanaś­
cie kobiet, z zaufaniem zwra­
cających się do nich w spra­
wach porad.

Na zakończenie chciałabym 
poinformować Czytelniczki 
„Głosu”, że nasz kobiecy Klub 
zdobył już popularność nie 
tylko w naszej dzielnicy. O- 
statnio nakręcono o jego pra­
cy kulturalno - oświatowej 
specjalny film dla zagranicy. 
To oczywiście cieszy nas i za­
chęca do dalszej pracy,

BARBARA STYLO

daną w HiL oraz miesięczny bilet 
kolejowy st. Batowice—Kraków.

TADEUSZ MACIAS — zgubił 
tymczasową przepustkę wydaną 
w ZBM-3 Walcownia.

ZENON PANPUCH — zgubił le­
gitymację szkolną wydaną przez 
Zasadniczą Szkołę Zawodową w 
Nowej Hucie.

JAN FIC — zgubi! stalą prze­
pustkę wydaną przez ZBM-3 Wal. 
cownia.

ALEKSANDRA STYCZYŃSKA 
— zgubiła legitymację szkolną 
wydaną przez Technikum Ekono­
miczne nr 2 w Nowej Hucie.

STANISŁAW PASULA — zgubił 
Stałą przepustkę wydaną w HiL.

KRZYSZTOF STRZELECKI — 
zgubił stalą przepustkę wydaną w 
HiL.

WANDA DYMOWSKA — zgubi­
ła legitymację szkolną wydaną 
XI Liceum Ogólnokształcące w 
Nowej Hucie.

JOZEF MADEJ — zgubił stalą 
przepustkę nr 3141 wydaną w HiL.

KAZIMIERZ MARS — zgubił 
stalą przepustkę wydaną w HiL.

WŁADYSŁAW PIĄTEK — zgu

KTNA
ŚWIT godz. 15.45, 18.00 i 20.15 

do 27 bm. „Sędzia dla nieletnich” 
prod. NRF, dozw. od lat 16 (do­
datek — „Port na sprzedaż”), od 
28 bm. do 2 lipca „2ródlo trzech 
prawd” — prod. francuskiej, 
dozw. od lat 16, od 3 Hpca „Strzel­
ba z Newesinjc” — prod. jug.

ŚWIT Mala Sala: godz. 15.00, 
17.00 1 19.00 do 27 bm. „Tron we 
krwi” prod, japońskiej, dozw. od 
lat 16. od 28 do 30 bm. „Romeo 1 
Julia” — prod, angielskiej, dozw. 
od lat 16, od 1—4 lipca „Zawrót 
głowy” prod. USA — dozw. od 
16 lat.

ŚWIATOWID godz. 15.45, 18.00 1 
20.15 do 28 bm. „Karmazynowy pi­
rat” prod. USA, dozw. od lat 12 
(Dodatek — „Spotkali się w Ha­
wanie"), cd 29 bm. do 2 lipca 
„Teresa Desqueyroux” prod, fran­
cuskiej, dozw. od lat 1«, od 3—7 
lipca „Diabelskie sztuczki" prod, 
franc.

ŚWIATOWID Mała Sala: godz. 
15, 17 1 19 do 27 czerwca
„Wąż morski z Loch Ncss" 
produkcji angielskiej, dozw. od 
lat 1«. od 28 do 1 lipca „Szerszeń” 
— prod. ZSRR, dozw. od lat 13, 
od 2—5 lipca „Maria Kandela- 
ria" prod, meks., dozw. od lat 16.

SFINKS godz. 15.45, 18.0« 1 20.15 
od 25 do 23 bm. „Koniec naszego 
świata” panoramiczny film prod, 
polskiej, dozw. od lat 1«, od 29 
bm. do 1 lipca „Gracz" — prod, 
francuskiej dozw. od lat 18, od 
2—5 „Byłem Montgomerym” prod, 
ang. dozw. od lat 18.

KOLOROWE od 26 do 28 bm. 
„Gdzie jest general” — prod, pol­
skiej, dozw. od lat 12, od 30 bm. 
do 3 lipca „Róże dla prokurato­
ra” prod. NRF, dozw. od lat 14, 
od 3—5 lipca „Uprowadzenie” 
prod, wł., dozw. od lat 16.

BALLADYNA od 27 do 28 bm. 
„Nieznajomi z pociągu” prod. 
USA, dozw. od lat 1«, od 1—2 lip-

Uznanie dla dzieci 
ze Wzgórz 

Krzesławickich
. W Szkole nr 98 w osiedlu 
Na Wzgórzach Rrzesia^ickich 
została otwarta wystawa prac 
dziecięcych, np. ceramiki, ko­
rali, talerzy malowanych far­
bami, rysunków, serwetek, za­
bawek. Jak twierdzą zna'|cy, 
poziom prac jest bardzo wy­
soki. Słowa uznania należą się 
nauczycielce robót ręcznych i 
rysunków p. Annie Łowczow- 
skiej za organizację tej cieka­
wej ekspozycji.

Koło osiedlowe LK Na 
Wzgórzach zorganizowało zes­
pół teatrzyku dziecięcego, 
składający się z 40 dzieci. Te­
atrzyk ten zajął I miejsce w 
eliminacjach dzielnicowych. 
Zespołem opiekuje się z wiel­
kim zapałem i poświęceniem 

‘p. Wanda Marzyńska, nie 
szczędząc czasu dla małych 
aktorów. (bs)

bit stalą przepustkę wydaną w 
HiL.

STANISŁAW PIEROG — zgubił 
legitymację tramwajową (ze zniż­
ką dla rencistów).

KAZIMIERZ MLECZKO — zgu- 
bił tymczasową przepustkę na 
kombinat i kartę stołówkową wy­
dane przez ZBM-2 w Nowej Hu­
cie.

KRZYSZTOF JAROSZEK — 
zgubił legitymację szkolną wyda- 
ną przez Technikum Elektryczne 
w Nowej Hucie.

MIECZYSŁAW MĄDRO — zgu­
bił stalą przepustkę wydaną w 
HiL.

RYSZARD MIKULSKI — zgubił 
stałą przepustkę wydaną w HiL.

ZARZĄD SPRZĘTU PPB HIL 
ANULUJE WYMIENIONE PRZE­
PUSTKI WYDANE PRZEZ HIL.

Marian Fal szewski — 9031, Le­
sław Scheffner — 9051, Janusz 
Dacz — 9102, Edmund Gładysz — 
9130, Władysław Jakubas — 9144, 
Jan Królczyk — 9184. Henryk Klaś
— 918?, Józef Kujacz — 9206, Ale­
ksander Kuś — 9209, Edward Ka­
czmarczyk — 9211, Edward Pa­
sternak — 9277, Marian Piłat — 
9296, Józef Sroka — 9343, Zbigniew 
Sprynca — 9366, Alfred Trzeslec — 
9368, Józef W.echnik — 9384, An­
drzej Gadubala — 9623, Marian 
Skopek — 9652, Edmund Domagała
— 19152, Andrzej Szczygieł — 19163. 
Stanisław Kaczor — 20551L 

ca „Kozara" prod. jug., dozw. od 
lat 18.

TEATR LUDOWY
27 bm. godz. 19.18 „Śmierć ba 

gruszy”, 28 bm. godz. U.15 „Mistrz 
Piotr Pathelin” i „Krótka rozpra­
wa między panem, wójtem 1 ple­
banem", 29 i 30 bm. Teatr nie­
czynny, 1 lipca „Śmierć na gru­
szy” godz. 19.15, J i 3 lipca godz. 
19.15 „Mistrz Piotr Pathelin” 1 
„Krótka rozprawa między panem, 
wójtem i plebanem".

□□□□□□□□□□□□□□□□□U 

PROGRAM TELEWIZJI 
ri 27 VI h 3 VII kr

SOBOTA
Godz. 10.00 „Porwanie księżni—- 

ki” film z serii „Dyliżansem przez 
prerie", 17.25 Program dnia, 17.30 
Program tygodnia, 17.45 „Program 
z kijkiem", 11.05 „Zrobimy to 
sami”, 18.20 „Artyści w szkolnych 
mundurkach" program muzycmy,
18.50 „Porwanie księżniczki” £lm,
19.35 „Wieczorne rozmowy”*, 18.50 
Dobranoc, 20.00 Dziennik TV. 20.3» 
„Pegaz z Jugosławii”, 31.18 „Bak: 
Africana" — film prod. NAD. M.30 
II Festiwal Opolski Piosenki Pol­
skiej, „Mikrofon 1 Ekran”, w 
przerwie Dziennik TV.

NIEDZIELA
Godz. 10.0« Telewizyjny kuro 

rolniczy, 13.55 „Program dnia", 
14.00 „Z Filmoteki XX-10Cta” — 
program pt. „Filmy Wandy Jaku­
bowskiej”, 15.00 „Niedzielna bie­
siada", 15.50 „Teatrzyk dla przed­
szkolaków" — „Jedziemy z pio­
senką”, 10.25 „Ośmiornica” — film 
z serii „Dziwy morza”, 18.54 
„Spotkania na gdańskiej Starów­
ce", 17.30 Mały Teatr TV z Łodzi
— komedia „Sposobność", 11.10 Fi­
nał Europejski Mistrzów Świata 
na żużlu, 19.15 Dobranoc, 18.88 
Sprawozdanie sportowe, 50.15 
Dziennik TV, 20.40 Sprawozdanie 
filmowe z Międzynarodowych Za­
wodów Hippicznych. 81.00 II Festi­
wal piosenki polskiej w Opolu 
„Wielki koncert z niespodzianka­
mi" Przegląd solistów i zespołów 
uczestniczących w Testiwaki O- 
polskim, 22.20 Sportowa niedziela.

PONIEDZIAŁEK
10.00 „Kozara” — film. fab. prod. 

iug.. 10.25 „Spółdzielcza specjall-, 
racja”, 17.00: „Koniec roku szkol­
nego", 17.30 „Jak odpoczywać?”,
17.50 „Szkoła charakterów” — re­
portaż ze Szkoły Rybołóstwa 
Morskiego w Gdyni. 18.25 „Praw­
dziwa miłość" — film z serii 
„Przygody Robin Hooda", 18.3» 
..Eureka", 19.20 „Kino Krótkich 
rilmów”, 19.5« „Dobranoc", »03 
Dziennik TV, 20.30 Teatr TV
— „Don Juan” — Moliera, 22.M 
Sprawozdanie sportowe. 32J0 
Dziennik TV.

WTOREK
18.10 Film dla dzieci. 14.M aop. 

maitoeei krakowskie, 10.40 Piękną 
Polski Południowej, 17.2* „Kuwa- 
sy” — program publicystyczny. 
l".40 „Planety, gwiazdy, konste­
lacje" — teleturniej, 18.10 Pro­
gram sportowy, 18.55 „Glob” — 
kwadrans o ¿wiecie. 10.10 Tele­
wizyjny magazyn młodzieżowy 
..Proton”, 19.50 „Dobranoc", 20.5# 
Dziennik Tv, 20.30 „Dziesią­
te miejsce na świecić" — repor­
taż ze Stoczni w Gdańsku, V..M 
„Kozara” — film fab. prod. jug., 
23.00 Dziennik TV.

Środa
10.00 „Pożegnanie" — film z 

serii „Dr Kildare". 11.45 „Aktual­
ności" — magazyn informacyjny.
16.55 Spotkanie ludności stolley 
7. okazji wizyty prezydenta Ju­
gosławii — Józefa Broz-Titp. 
19.00 „Skala 1:1000” — z cyklu „I 
znowu gwiżdże kos" — widowi­
sko dla młodzieży. 19.30 „Za trzy 
tygodnie" — informacja o Zlo­
cie Młodzieży Polskiej. 18.40 „Có 
zobaczymy?”. 19.50 „Dobranoc", 
20.00 Dziennik TV. 20.W „Pożegna­
nie” — film. 21.20 „Światowid".
21.50 Dziennik TV.

CZWARTEK
17.20 ..Aktualności", 17.30 „Mińsk

— stolica Białorusi” — reportaż. 
18.00 Film z serii „Przygody 
dziwnego psa Huckleberry”. 18.25 
„Kilka słów o programie TV. 
18.40 PKF. 18.50 „Spotkania z 
przyrodą" — progr. film. 19.50 
..Tkacze” — progr. public. I».."» 
..Dobranoc". 20.00: Dziennik TV.
20.35 „Zabiłem hrabiego" — film 
z serii „Alfred Hltchoock przed­
stawia...”. 21.35 „Proponujemy".
21.55 Dziennik TV.

PIĄTEK
16.55 „Tradycje i dzień dzisiej­

szy”. 17.20 „Aktualności". 17.30 
„Wyprawy TV przyjaciół”. 18.00 
„Wielokropek”. 11.20 Wszechnica 
TV „Sztuka baroku”. 18.80 „Na 
półkach księgarskich". 18.58 „Tań­
czy Zespól Armii Radzieckiej” — 
film kr/mtr. 19.20 „Nie tylko dla 
pań". 19.50 „Dobranoc”. 20 00 
Dziennik TV. 20.30 „Grteaenicy 
bez winy” — film fab. proA. 
radź. 22.05 Dzienik TV.
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W OBIEKTYWIE
Jugosławia — to kraj szeroko słynący z piękna natury t go­

ścinności ludzi. Ale nie tylko; dzisiaj Jugosławia znana 
jest tez z osiągnięć gospodarczych wypracowywanych w 

warunkach nowego ustroju społecznego. Przytoczmy zresztą 
najlepiej kilka danych. W ciągu ostatnich 10 lat dochód na­
rodowy wzrósł ok. 2,5 raza. produkcja przemysłowa była w 
roku ub. 6 razy większa niż w roku 1939. Prawdziwy „skok" 
zrobiony został w dziedzinie produkcji maszyn i urządzeń 
elektrycznych, kompletnych urządzeń przemysłowych, poja­
zdów mechanicznych, wagonów itd., których wytwarza się 
obecnie 22 razy więcej niż przed wojną.

Również rolnictwo jugosłowiańskie może poszczycić się 
pięknymi sukcesami. Dysponuje ono obecnie ba2ą ponad 
40 tys. traktorów, wobec niespełna 2,5 tys. w roku 1939. Pro­
dukcja nawozów sztucznych osiągnęła 2,1 min ton.

A oświata i kultura? Również i w tych dziedzinach naród 
jugosłowiański kroczy szybko naprzód. Na uniwersytetach 
t w licznych szkołach wyższych studiuje 160 tys. młodzieży. 
W Jugosławii ukazuje się 1040 pism, i 900 czasopism ilustro­
wanych. Istnieje 21 rozgłośni radiowych i 4 stacje telewizyj­
ne. Działają 52 teatry i 115 scen amatorskich. W ostatnich 
latach „nakręcano” rocznie ok. 30 filmów fabularnych i 260 
krotkom strażowych.

A oto kilka zdjęć ukazujących dzisiejszą Jugosławię, (jd)

Zagrzeb, to stare miasto, ala 
wzniesiono w nim także nowo­
czesne wysokościowce.

Piękne stroje ludowe noszone w Bośni 1 Herce­
gowinie.

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

POZIOMO: A-l. 
miedzy jednym 
a drugim rok.em 
szkolnym, B-l. 
skrót na tecen- 
tach wyznaczają­
cy jednakowe 
ilości skljdn.kńw 
lekarstwa, B-5. 
piaszczysty wal 
na Pobrzeżu Bał­
tyckim, C-l. gra- 
modrobi.ia, C-S. 
inaczej: wcale
nte, zupełnie nie, 
D-3. powoz.k. 
dorożka, Z-?, rse 
czy niezwykle 
piękne, F-3.
rzymskie bóstwa 
lokalne, otacza­
jące opieką do­
my. miasta i 
państwo, G-3. 
„kocham” po ła­
cinie, H 1. szy­
bów ane w prze­
stworzem. B-5. 
tigel, żart, ka­
wał, I-I. narząd 
wzroku, I-S. nakaz ciszy, J-l. ka­
raluch.

PIONOWO: 1-A. „(jadaczka
serc’’, 1-F. otwór lufy, 2. A. „tak” 
w języku naszych sąsiadów, 2-H. 
prawy dopływ Wołgi, 3 A. rach- 
mistrz dokonujący obliczań kosz­
tów własnych i ceny sprzedażnej 
towrru, 4-D. właściwe imię Jana 
•tożka, S-A. miasto rosyjskie na

lOJiOGHÏF

1 1
JLL 1

Do diagramu wpisać pionowo 13 
wyrazów siedmiolit-.-rowyc 1 we­
dług podanych niżej Określeń. Li­

ł 2 5 4 5 6?’

XX-LECIE PRL
Dalekim Wschodzie, 8-A. tto re­
nów japońskich, S-H. zdrobniałe 
imię żeńskie, 7-A. imię Orzeezko- 
wej, 7-G. zwrot staropolski.

Litery w polach raznaezonyeh 
liczbami uszeregowane od 1 de tl 
dadzą pierwszą część rozw.ązania 
którego zakończenia widniete u 
dołu krzyżówki.

tery w zaznaczonych polach czy­
tane poziomo, utworzą rozwiąza­
nie — apel pod Twoim adresem

Najbardziej popularne »ą w Su. 
(■osławił samochody ,.Zas'avka" 
produkowane na licencji „Fiata”. 
Na zdjęciu powyżej w fabryce 
„Crvena Zastaya” w Kragujeyac.

------>-------

Jak wstęga wije się nad Adria­
tyk. em nowoczesna szosa. W Ju­
gosławii wybudowano wicie odcin­
ków wspaniałych autostrad.

ZNACZENIE WYRAZÓW:
1. Strata czasu, opóźnianie, zwle­

kanie, 2. poprawianie błędów dru­
karskich, 3. podziemny korytarz 
w kopalni, 4. dopływ Wisły mają­
cy źródła w Beskidzie Niskim, 5. 
rękojeść narzędzia, c. choroba za­
kaźna wywołana prątkiem Kocha, 
7. transport towarów, 3. osiedle 
pszczelich domków, 9. większa li­
tera rozpoczynająca rozdział w 
książce, 10. inaczej: przesiąknięty 
zaduchem i odorem. 11. miał ro­
mans z modelką Christine Keeler,
12. rodzaj zakładu leczniczego,
13. okrąg geometryczny, którego 
środek porusza się po innym o- 
kręgu.

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 3. 
VII br„ najlepiej na kartkach 
pocztowych. Wśród Czytelników, 
którzy nadeślą przynajmniej jed­
ną prawidłową odpowiedź (wy­
starczy hasło końcowe), redakcja 
rozlosuje nagrody w postaci BO- 
NOW KSIĄŻKOWYCH.
ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 21

KRZYŻÓWKA
roziOMO: 1. sandal, l. Kupa­

ła, 11. uraz. 12. UPA, 14. Irak, 13. 
rani, 1«. kir, 17. Lena, 13. abaka, 
20. Ekran. 22. wór, 23. zwada, 23. 
laska, 23. nie. 29. kolba, 31. pła­
wa, 35. asan, 37. acz, 39. emir, 
40. nawa. 41. czy. 42. buna, 43. 
skarpa, 44. szarak.

PIONOWO: 1. sura. 2. Arabia, 
3. Nana, 4. dzik, 5. luk, 0. kark, 
7. pilaw, 8. arena, 9. łan, 10. Aka- 
ba. 13. piernacz. 19. awal, 21. 
rzep, 24. Dżwina, 23. trans, 2«. 
Skawa, 27. konar, 30. baca. 32. 
f.eba. 33. Amur, 34. arak, 30. sak, 
33. zys. f

LOGOKOMBINATKA
IV ZJAZD PARTII — WITAMY | 
CZYNEM PRODUKCYJNYMI 1

NOWOŚCI WYDAWNICZE
„SERWOMECHANIZMY w uję­

ciu praktycznym” — W. R. 
Ahrendta i C. J. Saranta, to II 
wydanie pracy tłumaczonej z an­
gielskiego, obejmującej podstawo­
we wiadomości dot. pracy serwo- 
mechan zmów, etapów ich pow­
stawania. od projektowan a — do 
prób technicznych. Cena — 82 zł.

„MASZYNY CERAMICZNE” — 
to również H wydanie skryptu 
dla studentów wyższych szkól 
technicznych.

„ABC NAPRAWY ODBIORNI­
KÓW RADIOWYCH” — W. Tm- 
■«, ukarało się nakładem „Biblio­
teki radioamatora”. Jest to'już

Co nowego na ekranach?
Już wkrótce na naszych e- 

kranach ukażą się dwa in­
teresuje« filmy , na które 

od dawna czekamy. Oto kilka 
zdań na ich temat.

„GENERAŁ DELLA RO- 
VERE” — PRODUKCJI 
WŁOSKO-FRANCUSKIEJ 

REŻYSERIA: ROBERTO 
ROSSELLINI

W ROLI TYTUŁOWEJ; 
VITTORIO DE SICA.

Niezmiernie ciekawy dra­
mat wojenny, którego scena­
riusz napisano na podstawie 
opowiadania Indro Montanelli, 
wziął na warsztat znany reży­
ser Roberto RnssellinL Ucho­
dzi on za jednego z najcie­
kawszych twórców współczes­
nej kinematografii, a filmem 
„Generał della Rovere” wy­
raźnie przekreślił okres swych 
artystycznych niepowodzeń. 
Nawiązuje tu do stylu po­
przednich wielkich dzieł, któ­
re stały się klasycznymi po­
zycjami włoskiego neorealiz- 
mu. Mamy na myśli „Rzym 
miasto otwarte” i „Paisa”.

„Generał” odznacza się, 
szczególnie w I części, wnikli­
wą charakterystyką środo­
wisk, w jakich obraca się bo­
hater filmu — poprzez obra­
zy uderzające autentyzmem 1 
wyraźną drapieżnością ujęcia. 
Natomiast druga część filmu 
ma już zdecydowanie charak­
ter dramatu psychologicznego.

O wysokiej randze artysty­
cznej filmu niech świadczy 
fakt, że dramat uzyskał wy­
sokie nagrody na Biennale w 
Wenecji: Złotego Lwa (ex e- 
quo z „Wielką wojną” Moni- 
cellego), nagrodę O.C.I.C. oraz 
wyróżnienie za grę H. Messe- 
mera.

„CZARNY ŻWIR" — 
TRODUKCJI ZACHOD- 
NIO-NIEMIECKIEJ.

REŻYSERIA.’ HELMUT 
KAUTNER.

WYKONAWCY: HEL­
MUT WILDT, INGMAR 
ZEISBERG, HANS COSSY, 
WOLFGANG BUlTNER, 
ANITA HftFER I INNL

nelmut KSutner, to jeden z 
nielicznych reżyserów w NRF, 
który od czasu do czasu poru­
sza w swych filmach aktual­
ne, często drażliwe problemy 
współczesnej rzeczywistości. 
„Czarny żwir” należy właśnie 
do tych wartościowych, zaan­
gażowanych filmów. Akcja to­
czy się w małej wiosce Soh- 
nen, w pobliżu której powsta- 
ją pasy startowe dla amery­
kańskich odrzutowców. W 
ciągu jednej nocy wioska sta­
ła się nowym Eldorado, ścią­
gającym przeróżnych kombi­
natorów, prostytutki czy zwy­
czajnych oszustów, którzy ko­
sztem Amerykanów zamierza­
ją zrobić „wielki interes”. Wy­
mowa filmu jest więc jedno­
znaczna.

Rtdzguj« Kolegium. — Wy 4» Je 
Oirodek ¡■formscyjBe-l-r«»» 
wy Huty Im. Lenina. AUei 
Kedakejl: Huta im. Łtniaa 
Centrum Admintatraeyjaa Bu­
dynek klatka „B” —
relefoay: Kierownik Oaredka 
428-99. Sekretarz onpowto- 
dtialny redakcji eentrala 4*1-18. 
wewn. <7-«S. sekretariat admi­
nistracyjny «-«1. Rezgłetata 

Zakładowa (t-ta.

Krsków. uL Wialopola 1
Drukarnia Prasowa 
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trzecie wydanie tej popularnej po­
zycji, nrzeznaczonej nie tylko dla 
zaawansowanych radiotechników, 
ale również i dla młodych amato­
rów — majsterkowiczów. Cena — 
20 zł.

„FORADNIK LAKIERNIKA” — 
obejmuje całokształt zagadnień 
związanych z nowoczesnymi meto, 
darni zabezpieczania powie-zchni 
wyrobów przemysłowych przed 
korozją. Poza podstawowymi wia­
domości; mi teoretycznymi, cha­
rakterystyką farb 1 lakierów, za­
wiera opisy wyposażenia nulami, 
technologii przygotowania po­
wierzchni i malowania wyrobów 
przemysłowych. Całość opracowali 
specjaliści — naukowej’ i prakty­
cy przemysłowi. Cena — 59 żł.

(BR)

Film daje wiele do myśle­
nia, dzięki elementom doku­
mentalnym, zręcznie splecio­
nym z sensacyjnymi wątkami 
fabularnymi. Ten interesujący 
dramat psychologiczny opra­
cowany jest w polskiej wersji

Scena i filmu „Czarny żwir",

FILMY POLSKIE 
W PRODUKCJI

„PIĘCIU”. W łódzkim a- 
telier powstaje nowy film 
według scenariusza. A. Baurn- 
gartena i P. Komorowskiego 
(reżyser filmu) pt. „Pięciu”« 
Tematem filmu jest tragedia 
grupy śląskich górników, od­
ciętych od świata w zawalo­

Kącik szachowy
POD RED. MISTRZA J. KOSTRO

Swobodne piony

Tą nazwą możni objąć zarówno 
piony wolne, zdążające do prze­
miany jsk i pojedyncze ataku­

jące piony, które przy pomocy 
innych figur turują »obie drogę do 
pola praemiany przez, zdawałoby 
się, potężne waty obronne w obo­
zie przeciwnika. Doskonałym 
przykładem walki o wolną drogę 
do pola przemiany przez narazle 
jeszcze zablokowane piony będą 
dwa przytoczone niżej diagramy:

W pozycji diagramu Nr 1 pocho­
dzącej z partii Ortuea-Sanz Madryt 
1934 czarne przeprowadziły nad­

HUMOR

Psiakoić, priez alege gatów «a Jąć pierwsze miejteet
Rys. B. DćeklB

K^cik filatelistyczny

Ptaki wodne
5 bm. wprowadzono do o- 

b-.egu nową serię znaczków 
polskich przedstawiającą pta­
ki wodne żyjące w Polsce. 
Seria składa się dziewięciu 
barwnych znaczków wartoś­
ci 30, 40, 50, 60 i 90 groszy 

nym chodniku. Film będzie 
miał charakter psychologicz­
ny o tendencji sensacyjnej. 
Grają m. in. — T. Kalinow­
ski. R. Pietruski, A. Zaorski, 
M. Kodniak, A. Ciepielewska 
i aktor Teatru Ludowego Wi­
told Pyrkosz.

„PIERWSZY DZIEŃ WOL­
NOŚCI” — ekranizacja zna­
nej sztuki Leona Kruczkow­
skiego realizowana jest przez

Aleksandra Forda. Główne ro­
le powierzono aktorom tej 
miary, jak: Tadeusz Łomnic­
ki, Beata Tyszkiewicz, Ta­
deusz Fijewski. Elżbieta Czy­
żewska, Kazimierz Rudzki, 
Mieczysław Stoor i wielu in­
nym. Adaptacji sztuki dla fil­
mu dokonał popularny pisarz 
Bohdan Czeszko. Film będzie 
czarno-biały, ale panoramicz­
ny. (dr)

zwyczaj efektowną kombinację. 
Nastąpiło: 1...W..M 2,S:b2 CS.
3.W:b*. Jeśli 3.Sd3 to C4+ z wy­
graną .3...C4 (z groźbą e2). 4.WO4 
a9 i plon dochodzi. W pozycji dia­
gramu 2 niespodziewaną karierę 
zrobił pion H-4. Jak’ odpowiedzą 
czytelnicy. Nagrodę za rozwiąza­
nie zadania Nr 22 (bateria) otrzy­
muje Jan M ich nowicz, Nowa Hu­
ta, Oś. Wzgórza Krzeslawickie 
12/31. — do odebrania w redakcji.

Prawidłowe rozwiązanie brzmi: 
l.Wd-r Sd2 2.Sd4+ Kel 3.SC2 Mat.

oraz 1.35, 1.55, 5.60 i 6.50 zŁ 
Ptaki na tych znaczkach tor 
czajka, podróżniczek, rycyk, 
rybołów, siwa czapla, mewa 
mała oraz płaskonos, kaczką 
czarnoszyja i perkoz. (kp)


